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lip fisp n a  pstawa prissma
Kraków, 8 listopada.

W porównaniu z absolutyzmem lub dyktatu­
rą  system parlamentarno-demokratyozny przed 
stawia dla rządzących niewątpliwi© cały sze-

wyraźnie, to oczywiście tylko dlatego, ponie­
waż nie przypuszczał, aby całkowite oddanie 
prasy pod jurysdykcję administracyjną mogło 
woeóle kiedykolwiek nastąpić, 

reg niewygód. Jedną z największych i napr/y- Dekret, lepresyjno-prasowy bez względu na 
kinze, occzuwainych jest... wolność prasy. Ale sposób, w jaki będzie praktycznie stosowany, 
na to nidina rady. Wiedziały o tem wszystkie stanowi sam przez się, przez samo swoje istnie- 
przedwojenne konstytucyjne monarchje i nie nie nie tylko ograniczenie lec? wręcz zmesie- 
próbowaiy nawet w dążeń ą swem du Łinniej- nie wolności prasy. Puasie bowiem odebrana 
ezcnia tej niewygody przez specjalne regla,, została gwarancja bezpieczeństwa, polegająca 
mejitacje przekraczać pewniej granicy. na tom, że za wykonywanie obowiązków pra-

W systemie parlamentarno-acmoLratycznym s w y c h  nie ponosi się iunej oanowiedzia)ności 
czynnikiem istotnie rządzącym jest opinja pu- jak tylko określoną przez ustawę. Nie potrze- 
bliczna. Dlatego opinja ta musi mieć zabozpie- ba, aby na jakimś odcinku ulicy kamienie sy- 
cteoną swobodę formowania się, tworzenia 1 pały się z dachu bez ustanku. W ystarczy, je- 
zmleniania. Dlatego też i główny organ tej żel: powstanie sama tylko możliwość spadania 
opinji — prasa musi posiadać gwarancje woi- takicn kamiam, aby wolność chodzenia po tym 
ności. Wolność zaś n,ie jest. w istocie swej ni- odcinku ulicy przez to samo zustaia ograniczo- 
czein innem, jak poc tuciem bezpieczeństwa, na. Poszezegulny wojewoda może ani razu nie 
płynącem z własnego uznanego i dobrze bru- zastosować lek retu represyjno prasowego, ą 
aiionego prawa. Prawo nawet bardzo surowe nie mimo to wolność prasy przi stanie istoieć bo 
ogranicza jeszcze wolności, b aiom irst ograni- sarn fakt istnienia takiego dekretu zniesie ją  
czają ją  bardzo dutkliwie wsizelkie ak ty  t. zw. w swojej istocie.
♦własnego uznania* 
]adn.mistnacyjra.

Dlatego też naw et w państwach

władz, wszelka kontrola i ,óż mówić dopiero o sformatowaniu puszcz^
gółnych postanowień tego dekretu? Wszak 

konserw a-i każde jego postanowienie jest tak rozciągliwe, 
lywmycb, w k,,irych ba rdz* dbam* o zubezjie- ze można pod nie podstawić absolutnie wszyst- 
czenie dla administracji politycznej najszersze- ko. Frzeczytajmy tylko pierwszy artykuł de- 
go zakresu wpływów, nawet w A usfrji, k ló ia  krętu, który grozi grzywnami do 10.000 zło- 
E czasów absolutyzmu do ostatmch dni swoich tych, tudzież więzieniem do trzech miesięcy 
przechowała słynny »Priigelpnfent«, nie przy- »za rozpowszechnianie śwk.Jomie niepiawdzi- 
choduilo nikomu do głowy oddawać prasy pod wych lub przekręconych wiadomości, które mn- 
jurysdykcję administracji politycznej i uzałeż- gą przynieść szkodę interesom państwa lub 
miąć jej działalność od osobistego mniemania wywołać niepokój publiczny*, 
starostów  czy namiestników. Prasę nadzoro-! Co jest wiadomością »świadoEii& nieprawdzi­
wa! prokurator. A policja jako organ admini- w-ą lub przekręcon j,* to może być ustal, nem 
Btracji wykonywała tylko iego polecenia, lie- tylko w drodze starannego i żmudnego postę- 
Bztę wykonywał sąd na podstawie 'is ta w y  pras nowania sad©' \go. Idzif tu  wszak o t. zw. 
Bowej i  ,góln, "o kodeksu karat go. •> podmiotową istotę* czynu karygodnego, o

Ogłoszony wczoraj dekret Prezydenta Rze- »dolus« czyli zamiar, który dla oceny i jego u- 
ozvpospolitej uprawniający ad ministra/-ję puli- kazania ma znaczenie rozstrzygające. Otóż de- 
tyczną do stosowania. według wyłącznm włas- kret oddaje orzecznictwo nie tylko o prsedmio- 
nego uznaria resresyj wobec prasy sto: też w ja towej lecz także ptKknintowej istocie czynu 
skrawej srrzeczności zarówno z natura svste- administracji politycznej, k tórą orzekać ma o 
m a pariamcntarno-demokratycznogo, w któ- niej buz wszelkiego badania, jedynie własną 
Tym Żyjem y, ja,lc z usta lona od dawna, p ra k ty k ą  intuicją, n aw e t bez p rzesłu ch an ia  wtnu-wajcy. 
wszystkich c,vwilizow anvch p ań s tw  e iropej- A to raz  co znaczą  praw nicze a  n ie p c is lro rro
skich, jak wreszcie z wyraźnem brzmieniem słowa: *mogą przynieść szkodę państwu*? Ja- 
konstytucji z dnia 17 marca, która w artykule ką szkodę? fS e  i na jak-ej podstawie określa 
105 nada ; I tę  możliwość? Dalej co znaczy »n’epokój pu-

Jpok-tcza sie wolność prasy, Nie może bliczny*? Czy ma to byo ^zaburzenie porządku 
być w prowadzona cenzura ani system Kon- publicznego* w iruzumienit k u„ >u trnegp, 
cesyiny wydawania druków. Nie może być czy też tylko wywołanie sfsrut, w toryTt. i- 
odjęty dziennikom i drukom debit poczto- dzie z powodu jakiejś wiadomości dzicnnikąr- 
wy ani ograniczone ich rozpowszechnienie

wyrokować w tych sprawach? Jeżeli wed,ug 
istniejącej ustawy prasowej i kodeksu kurnego, 
to czy nie byłoby prościej i słuszniej, skierowy­
wać wszystkie sprawy prasowa od razu do są­
dów bez stosowania jurysdykcji administracyj­
nej? Bez prawa zaś, wyłącznie w ed ług  w łas­
nego uznania* , sądy wyrokować nie mogą, co 
właśnie stanowi istotną różnicę między sadami 
a administracją. Wszędzie więc, gdzie admini­
stracja nie będzie miała za sobą wyraźnego 
prawa, tam sąay będą musiały znosić jej orze­
czenia. Tam zaś gdzie to prawo będzie miała, 
tam orzecznictwo jej będzie niepotrzebne, bo 
sądy same sprawę .załatwią.

C politycznej stronio dekireiu wystarczy po­
wiedzieć to tylko, że system represyj poli ryj 
nycłi w nowożytnych p a ń s tw a c h  dlatego głów­
nie został zaniechany, ponieważ jest on ujem 
o dwóch końcach, bronią obosieczną. Dzis.aj 
kratkowani uży wa.ją go przeciw pasiatym a ju 
tro posiaci użyją go przeciw kratkowanym .. 
Aby więc tej zmiany ciągłej i tych od et ów 
uniknąć, zgodzono się nie używać wogóie sy­
stemów represyj policyjnych, ł-

Slan naszej prasy je-st, niewątpliwieniski. Ale 
tiómaczy się on z jednej strony poziomem cy- 
wilkwcyjnym całego społeczeństwa, z drugiej 
zaś ęgólnom obniżeniem się noziemu cywiliza- 
cyjnego w całej Lmropie. Niewątpliwie na. eży 
z tem walczyć wszelldemi środkami z wyjąt-

„HYGEA PERLE"
Czerwone wino dia niedokrw istych.

Wszędzip do nabycia! W szędzie do nabycia!$999
IBHł '-aa.

kiem w-Iaśni© tego, który zastosowano — re­
presyj administracyjnych, te bowiem z wszelką • 
pewnością sta.n ten pogorszą lecz w żadnym 
ra rit go nie poprawią.

Zgoda na to, że prasa wykonywa'a i wyko­
nuje swój obowiązek kontroli i oceny działalno­
ści adm m istracj w mnóstwie wypadków źle, 
lekkomyślnue, niekulturatnie, iiieiwadko wręcz 
mamoialnie Ale czy administracja daje istot­
nie gwawtecje, że ona ze swej strony kontrolę 
nad prasą potrafi wykonywać o tyle lepiej o ile 
większą daje się jej przewagę nad prasą?

' ’ e potrzeba wTeszcie długo wywodzić, że 
istnienie i wykonywanie taniego dekrelu musi 
w konsekwencji doprowadzić do Stłumienia ży­
cia  ̂ politycznego, musi pozbawić stronnictwa 
polityczne możności publicznego obcowania ze 
społeczeństwem, j w dalszej konsekwencji mu­
si doprowadzić do zaniku partam en ta :y  zmu.

(s-ł).
----------- e -----------

go. Admirał KondilLs oświadczył, iż działa na 
wzgórzach Aten nie są groźbą dla ludności, 
łccz gw arancją spokojnego przeprowadzenia 
wyborów. Londilis doda., iż uzna wynik wy-; 
borów naw et gdyby przeciwnicy odnieśli zvy-i 
cięstwo, wątpi jednak czy oddziały wojskowe 
zac owają się spokojnie, jeżeli rojaliści zwycię­
żą przy wyborach.

Pierwsze relacj*e o wynikach wyborów zdają 
się wskazywać, że republikanie odnieśli zwy­
cięstwo.

f f l s s ^ U f f i g w ^ s i i t  in ygiiM  u iy b ^ r d w
: do warsza ŝkfgj K̂ sy chorych

na obszarze Rzeczypospolitej. Osobna usta­
wa określi odpowiedzjainość za nadużycie 
te j wolności*.

» Sprzecznść ogłoszonego "dekretu z powyż- 
Bzeni postanowieniami konstytucji jest oczywi­
stą . Jeżeli bowiem autor konstytucji zastrzega 
wyraźnie, że prasie nie może być odbierany 
tiebit pocztowy, że nie może ona podlegać 
przymusowi koncesyjnemu itd., to wynika 
Btąd »a fortiori*, że tem mniej może ona Uyć 
Dostawiona pod jurysdykcję administracyjną i 
zagrożoną karam i zawieszenia wiec zniszczenia 
wydawnictw, lub grzywnami do 10.000 złotych 
i więzieniem do trzech miesięcy, jak wreszcie 
zasaaą zbiorowej odpowiedzialności, typowej 
>krugow-ej poruki* redaktorów, wydawców i 
drukarzy. Jeżeli autor konstytucji w swoim 
jak zwykle nieudolnie zredagowanym artykule 
o wolności prasy nie zastrzegł tego wszystkiego

i ! @ s  z c t e m n o ś c i
[Tłumaczenie z angielskiego)

(Ciąg dąlszy).
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DOKTOR CONSIDINE.
W  dziesięć dn i później J a n  R ing rose  puśc ił 

ńię w podróż do W ioch. R z ad k o  k ie d y  zd a rza ła  
n>u się m ożnego po łączen ia  p rzy jem n eg o  z po- 

ecznem , obecnie je d n a k  sposobność ta k a  n a ­
rz u c iła  m u Się sa m a  przez się —  sposobność 
z w io d z e n a  cudnego  k ra ju ; p rzy  rów noczesnem  
z a l "znan iu  się z frag m en tam i p rzeszłości ofia- 
‘F- F ^ r ą  ścig-ał zaw zięcie.

; N ie p rz y p u sz c z a j by m ogl dowdedzieć się cze 
g os now ego  od b j łego narzeczonego  M ildred 
■Bowes, . żen ionego  te raz  z b o g a tą  A m ery k an k ą , 
postanow i itchseukać go i zaw rzeć z nim
Knajomośc -ngljj jeszcze dow iedzia ł się, że 
ton nil )(ly cztowifck m ies/lk a i w  dalszym  c iągu  
w M enaggio i za jm ow ał s ię ^ u k t r k ą .

X N orm an  F o td y c e  r  , y b.y w ię C d o tego  
n u as iec zk a , po łożonego  n a d  jezio rom  Com o i% t 
m ieszkał w ho te lu . N azaju trz  po p rzy b y c iu  n a  
iłue jsce , d o s la ł d io sz c z j,  K('i'<iczki, m usia ł p rze- 
to  posiać  po lokat za, któryT (eż z ja w ił się 
' vu ro tce .

% 1  to w ysoki, p ię k n y  m ężczyzna, siln ie opa- 
l°u y  po ludniow om  sioneem . S m ukło  i zg rabn ie  
zbu d o w an y , m iał subtelne, b ia łe  ręce , szczu p łą

tkiej żywiej ze sobą dyskutują, martwią się, 
jednem słowem okazują pewien niepokój?

Artykuł drmr; dekretu zabrania wogóie oce­
niania działalności wszelkich organów Tzado- 
wych. Każda bowiani ujemna ocena tej dzia­
łalności może być przez tadminislracje w tasn^  
wolnie poczytana^ za wiadomość nieprawdziwą 
i jako taka karana grzywną i więzieniem,

Wprawdzie dekret pozostawia drogę odwoła­
nia od*o,rzeczeń administracji do sądu ale za­
strzega wyraźnie, że odwołanie to nie zawiesza 
tych orzeczeń  co do grzywny j innych represyj 
i że 1 no ^arą więzienia ulega przez odwoła- 
me wstrzymaniu. Oczywiście jest to niedosta­
teczna ochrona, ponieważ sumem," represjami 
pieuięznemi administracja polityczna mc-że 
zniszczyć pismo, redakcję i wydawnictwo, jesz­
cze zatiuu sąd zdoła orzec-zenio jej jako nieuza­
sadnione uchylić.

A teraz według jakiego prawa mają sądy

twarz, niebieskie, spokojne oczy. Glos tego 
człowieka odznaczał się głębokością tonu i su- 
gesty wną m odulacją . Sposób zachowania się 
zdradzał wewnętrzną dystynkcję, znakomite 
wychowanie, swobodę pr/y  znacznej rezerwie. 
Jan  Rmgroso spostrzegł odrazu, że wzięcie te­
go człowieka, jakkolwiek tlosyć pogodna, nosi­
ło cechę jakiegoś wewnętrznego, głęboko le­
żącego smutku i roztargnienia, nie licującego 
z tak młodym wiekiem. Twarz to była jasna, 
otw arta i szczera. W oczach zapalały się, gdy 
mów ii, błyski żywej inteligencji -—  ̂ a  uśmiech 
nigdy nie przechodził w wybuch śmiechu. D o k ­
tor Cunsidine miał na sobie szare ubranie i bia­
ły kraw at. Obejrzał dokładnie chorego, zbadał 
jogo puls, zmierzył gorączkę, a następnie po­
spieszył uspokoić go co do sianu zdrowia.

— Nie widzę nic niepokojącego, może to lek­
ki atak dny, k tóry  minie w ciągu dwuidziestu 
czterech godzin. Radzę panu zejść do ogroUu 
i posiedzieć na słońcu, by nabrać apetytu do 
śnią dania.

Rozmawiali przez chwilę, a Ringrose z przy­
jemnością przekonał sic, że ma przed sobą nad­
zwyczaj miłego, sympatycznego towarzysza.

— Czyż nie jest pan p-rzypadkimn spokrew­
niony z rodziną Considiuów, w .aśc.cieli firmy 
Considine i 1’rospero? —  zapytał Ringrose, by 
przedłużyć rozmowę.

_  Kie _  0m  doktor -  rodzina moja po­
chodzi z Derbyshire, ' , ....

—  To b ard zo ^ tary  ród — prawda?
' r -  Tak. jest. Tak stary, że niemal cały już

Warszawa, 8 listopada (AW). W czorajsze 
wybory do Kasy Chorych przyniosły niewątpli­
wy sukces komunistoi którzy uzyskali znacz­
ną większość głosów, stanowiących w zesta­
wieniu z ostairiienu wyborami do Kasy Cho­
rych kilkakrotne powiększenie się eh wpły­
wów.

Wedle ostatnich cy t komuniści zyskali 12V2 
tysiąca głosów, co s.anowi 20 mandatów. — 
PPS., których wpływy cofnęły się nieco, uzy­
skali 10 tysięcy głosrt-wi.. co startowi 16 manda
tów. Clirz, Dem. Komisja Naprawy Kasy Cho­
rych, ZLN. i CHD. uzyskali 6.260 głosów, co 
stanowi l t  mandatów. Bezpartyjni pracowincy 
um jslow i 2.500 głosów, _  5 mandatów, ży­
dowski Buna 2450, co stanowi 5 mandatów, 
Poalsion 1.280 głosów, dojących 2 mandaty, 
wreszcie NPR otrzymali 1.100 głosów, stano­
wiących 1 mandat..

Strzelanina p o dc za s w v b o ró w
Warszawa, 8 listopadt (AW). Podczas wczo­

rajszych wyborów do Kasy Chorych, szczegól­

ni© żywa agitacja prowadzona była przez PPS. 
i Bund, która zaakcentowana była kilku żywe- 
mi sta-ciami. Jedno z nich miało miejsce przed 
biurem przy ul. Rakowickiej 15 i spowodowało 
strzelannę. Incydent wyniki na skutek zrywa­
nia przez niejakiego Witkowskiego plakatów 
Chrz, Dem. Naprawy Rzeczypospolitej, dc któ­
rego niejaki Wichrowski strzePł trzy razy, ra ­
niąc "Witkowskiego w lewo
sJdegio a resz tow ano .

ram’ę. Wicbrow-

M in im a ln y  udział w y b o r c ó w  
w  p io sG w a n iu

(Telefonem o t nar?eg© korespondenta)

Warszawa, 8 listopada. Wynik wyborów do 
Kasy Chorych wykazał, że wszystkie ugra po ̂  
wania poza komunistami uttuoBy 10 mandatów. 
Naogół należy stwierdzić, że udział uprawnio­
nych w głosowaniu byt minimalny i nie prze­
kraczał 20— 40 proc. Zwłaszcza niezwykła obo­
jętność cechowała wyborców chrześcijan.

ly m r J  w  &rg?ii m d  nŝ tna wo)«h2
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy11).

Ateny, 8 listopada ^Vc7*oraj odbywały się w 
Grecji wybory d° P '9 '^ o n tu .  Wedle dutych- 
cza&owych relacyj>'l I ‘2-hieg wyborów był 
wszędzie spokojny i n‘gdzie nie zakłócono po­
rządku.

Rząd poczyni! dai^ 0 ^ ące zarządzenia woj­

skowe na dzień wyborów, celem zapewnienia 
spokoju. Na wzgórzach kolo Aten ustawiono 
szereg bate.yj dział potowych. Część garnizo 

ściągnięto do stolicy; wojska te obozowauow
!y pod golem niebem na przedmieściach Aten, 
lak, że miasto robito wiażenio obozu wo/me-

PrzeKBalenie marsz. P M h i e g o  
przez radio

Warszawa, 8 listopada (AW). Dnia 11 bm 
podczas uroczystości w roczn!cę uwolnienia 
Warszawy od okupacji niemieckiej, wygłosi 
przemówienie przeć raajo o godz. 19.30 p pre­
mier. Odczyt wygłoszony będzie z Belwederu, 
dokąd Radjo Polskie bududje specjalny kabeL

Narada w m in iste rs tw ie  r ś v , a i v
(Tolefonem od naszego koreepondenta)

Warszawa, 8 listopada. W czoraj w południe 
odbyła się narada dyrektorów departamentów 
ministerstwa oświaty pod przewodnictwem wK 
hepremjera Bartla.

Paszporty uisoios dla emlsrtur-tiB 
rosplsKicłi

(Telefonem od naszego kore-pondema)
Warszawra. 8 list opada. Ministerstwo snraw 

zagranicznych zawiadamia, że ucnodicy rosyj­
scy, pragnący wyjechać z Polski, otrzymują od 
władz obecnie t. zw. paszporty Nansenowskie, 
bez żadnych trudności, Udzielanie wiz powrot­
nych następuje w każdym wypadku indywi­
dualnie.

i c z p o n s t M  b  s p m i e  m t K l e r ó a  

przysiesłych ■
^Telefonem o.i naszego korespondenta)

Warszawa, 8 listopada. Ministerstwo przemy­
słu i handlu przygotowuje nowe rozporządzeni© 
w sprawie działalności meklerów przysięgłych 
na giełdach towarowych. Rozporządzenie to  
zostanie dostosowano do nowych przepisów o 
organizacji giełd towarowych.

Demonstracja w więzieniu
(Telefonem od inszego koresponckmta)

Warszawa, 8 listopada. Yi czoraj w więzień" u 
grodzienskiom odbyła się demonstracja więź 
uiów w zrmązku z 9-tą rocznicą irewolucji W 
Rosji. Policja otoczyła więzienie, nie dopusz 
czając nikogo w jego pobliże Wieczorem uspo­
kojono więźniów.

K tz t f f n z i i i t l e  h ę ) ,  z g r o m a d z e n i a  

n t i r o d o m e g o
(Telegram iskrowy „Nowej Reiormy11)

Budapeszt, 8 listopada. W kolach politycz­
nych są zdania, że zgromadzenie narodowe 
będzię rozwiązane w piątek, a nowe wybory 
mają być wyznaczone na 16 grudn a

wygasł. S k u tk ie m  teo° nie mam wcale bliż­
szych krewnych. . .

—  A zatem po"^11 1 P*n aię czemprędzej 
ożemć, założyć lodzjń? 1 ^ s ta rc z y ć  swemu ro­
dowi nowej generacji rzekł Ringrose serde­
cznie, stwarzając zarazem tą  uwagą psycholo­
giczny moment, o który mu chodziło. Ale le­
karz przerwał tę rozmowę^ niechętnym gestem. 
Lekki cień przemknął po jego twarzy.

■— Sądzę, że nigd) się nie ożenię — rzekł, 
w itając i podają0 r ę^. na Pożegnanie. — Do 
widzenia. Słońce w!|i,& 10 zrobi panu doskonale. 
Przypuszczam, że się 'Wtkamy jeszcze, ponie- 
W'aż mieszkam niddalelro i stołuję się w tym 
hotelu. Praktykuję *,u zawsze w sezonie. Po 
upływie sześciu tyguJńi W’vjeżdżam na północ 
Jo Aix. ,

Dziękuję panu, doktorze! — Mik> mi bę- 
Jzń' spotkać się z puuem. Jeśli [>an zechce od 
czasu do czasu zlitować się mul nieszczęsnym 
samotnikiem i uszczęśliwdć g© dziesięciu minu­
tami rozmowy, będę panu nieskończenie wdzię­
czny.

-- Ależ tak, z Przyjc>ninością, nie omiesz­
kam -— rzekł lekarz, żegnając pacjenta

vV dziesięć minut później Jan , w ogromrej 
panamie na głowie, z cygarem  w ustach sie­
dział w ogrodzie, w cieniu odwiecznych pinij, 
górujących nad niższą krzewiną. J a k  zwykle, 
przeżuwał w myśłi wypadki, odnoszące się do 
sprawy, k tóra pochłaniała cały jego "umysł.

—  Słyszałem, że ten miody człowiek zerwał 
1 Mildred Bew»| i ożw kL  z bogatą Amęryj

kanką. Któż mi to mówił? Miuołaj Tremayme. Ringrose postanowił skierować rozmowę na po-.
A cd kogo on to słyszał? Od lorda Brooke. Ten żądane dla siebie tory.

— Kto mieszka w tej prześlicznej willi?
>— Hrabia Barotto.
:— Też pacjent zapewne?
—  Tak, bardzo sympatyczny człowiek. Mie’

ostatni zatem słyszał to od kogoś innego, co 
jest mało prawdopodobne, jako, że fakt nie od­
powiada prawdzie, zapewne więc sam wymy­
śli! go, co jest najmożliwsze. .

W ciągu następnych dwóch dni kłaniał s ię .S2ka, tu z żoną . pół tu; n em  dzmei.
Zda -ka d 0Ktorowi, me szukając z nfeT zbliżę ) —  ts  pewno przechodzi z ojca na sy-
ńia. Natomiast porobił mnóstwo znajomości w na? -
hotelu, dowiedział się, że lekarz cieszył się po- —  1 ie- ^ i l l a  San ktartmo prz id  dwoi a 1. - 
wszeclmym szacunki, m i sympatją. Dnie całe t j  zmieniła dopiero właściciela T rzedtem nalo- 
poświecal praktyce, wtoczmem za przychodził o r j
do hotelu na obiad, który zjadał samotnic lub Ach! Zatem nadeszła upragniona sposobność! 

—  Lorda Brooke9 — w ykrzyknął Ringro- 
se — (©go manjaka, zbieracza rzeźb z kości sio*
Ili owej?

— Nie. Zbtoracz odziedztozrol ją tylko po

w towarzystwie, a  następnie szedł na prze­
chadzkę w góry-.

Pewnego dnia Jar. Ringrose poprosił doktora 
na obiad, a  potem zaproponował mały spacer.
Noc, k tó ra nastapiła po upalnym dniu, bym zmarłym bracie, 
dość chłodna. W ogrodzie? pogrążonym w mro- — To chyba największy dziwak % pośród 
ku, błyskały tu  i tam światła latarń, nad ciem -,wszystkich oryginałów świata! — zauważył 
na smugą szczytów migotały ud czasu do czasu d e b a ty  w.
w .Pi ' błękitnych błyskawic, daleki grzmot ? warz dr Considina była ukryta wy mroku, 
przewalał się górą nad niemi. _ Ringrose ©dczut jednak, że towarzwsz jegc za-

D etekt-M  dowiedział się wr ciągu tych kiiku interesował się przedmiotem rozmowy, 
dni że pewna willa, położona tuż nad brzegiem _  Pan go zna, mr. Foidyce? zapytał, 
morza wynajęte obecnie włoskiej rodzinie, na- - -  Znam i nie znam. Nie należy  naturalnie 
leżaia do lorda Brooke. Nieznacznie skierow ał,do jego sfery, jale niedaw no spędziłem k d k a  
kroki w to stronę i po chwali obaj m ężczyźni1 dni pod jego dachom. Dziwi to pana? ko g ę  opo-

" . . .    -   w âk i spo?
U

ałym lasku. Doktor Gonadine me patrzył j —  u  wszem, r o  smiorci m ata mr. Bourgoyne 
wcale w kierunku willi i nie okazywrał najmniej-1Bowes spędził tu  jt f a ś  czas dla u ła tw ien ia  ras 
szego zainteresowania., tą  mlejstowpśclą, a lc ’ tertsóvft (C. d. e.),
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M J r i  o M t U r a  przy komitecie 
J .  ekonomicznym m lnistrds

i  W a r s z a w y  donoszą: jV- -*i 'i
,*• Realizując wyniid narad gospodarczych w dn. 
50 i 31 października br. prozydjum Rady ministrów 
opracowało regulamin komisji opiniodawczej przy 
prezesie komitetu ekonomicznego ministrów. Zada­
niem komisji jest: 1) opinjowaó zalecone jej przez 
przewodnioząe-ego koimtetu ekonomicznego wnio- 
r>ikl przedkładane komitetowi ekonomicznemu mini­
strów  2) Występować z własnej inicjatywy z wnio- 
tfkaml, dotyczącemi ustawodawstwa gospodarczo- 
[Wlitycanego i jego stosowania, 
t Wnioski ko-mfeji, pochodzące z własnej inicjaty­
wy będą skierowywane do właściwych ministerstw. 
Komisja sfldada saę z  15 członków, mianowanych 
ni do odwołania. Prezesa komisji, zastępcę jego 
l sekretarza mianuje prezes komitetu ekonomicz­
nego.
i Dnia 5 bm. p. wicepremier zaprosił 13 panów 
do komisji opinjodawczej i mianował p. Andrzeja 
Wierzbickiego prezesem komisji, p. Edwarda Ro- 
se‘go sekretarzem, stanowisko zastępcy chwilowo 
t  acat.

N O W A  R E F O R M A
cm v -

Sziewie za.Wo<ł-owi i  urzędnicy państwowi, po- j imieniem służb D. 0 . K. V., zapewniając o3- 
w okni do bezpośredniego lub pośredniego roz- chodzącego szefa sztabu o szczerej pamięci, 
strzygania spraw publicznych, 'do w ydaw ania 'jaką  sobie zaskarbił wśród kolegów, 
rozporządzeń, zarza.dzeń, rozkazów lub asika* j Tmieniem Związku Legjonistów pożegnał 
zów. Przepisy stosują się także do oddziałów pułk. Scieżyńskiego sekretarz Strojek, k tóry
wojskowych i ich dowódców.

W  dalszych antykach rozporządzenie zawiera 
szczegóły, dotyczące wykonywania rozporzą­
dzenia, co poleca się ministrowi spraw 
wnętrznych i sprawiedliwości.

podkreślił te  wartości obywatclsko-wojskowe, 
jalde wniósł do armji polskiej pułk. Ścieżyński. 
jako b. oficer Legjonów Polskich i przemówie- 

.ve- nie swoje zakończył komendant »Strzclca« na 
cześć korpusu oficerskiego D. O. K. V. Anto

Rozporządzenie wchodzi w życie w trzy 'dni niewicz dziękował sizefowi sztabu za popieranie
po dniu ogłoszenia, t. j. z  dniem dzisiejszym.

Preliminarz buiźetowy ministerstwa 
robót publicznęck

Preliminaltz. budżetowy ministerstwa robót 
publicznych wynosi w dochodach 35.982 tys., 
w wydatkach 85,283 tys zł. Dochody na okres 
1927/28, w porównaniu z kwotą preliminarza 
ną rok J92G, wykazują znaczne zwiększenie 
przewidywanych wpływów, a to wskutek u- 
względnienia, w dzale dochodów kwoty 15 milj. 
zł. z  dopłat do opłat, pocztowych i  telegraficz­
nych, tudzież opłat do taryf kolejowych w 
związku z projektowanym Tozszommiem pro­
gramu inwestycyjnego oraz akcją łagodzenia 
bezrobocia.

W ydatki na okres 1927/23 wykazują wzrost 
łam, gdzie idzie o cele produkcyjne i o zatru­
dnienie bezrobotnych. W  szczególności zwięk­
szono k redyty  zwyczajne (roboty konserwa­
cyjne w dziale dróg wodnych, dróg szosowych 
i mostów, gmachów i budowli państwowych, 
fundusz meljoracyjny i inne) o 14.955 tys. zł. — 
zaś na zwiększenie kredytów  nadzwyczajnych 
(inwestycyjnych) przeznaczono 7 milj. 640 tys. 
zł., wreszcie zwiększone zostały kredyty  na 
odbudowę kraju o kwotę 5 milj. 100 tys. zł.
[ Ponadto w art. 4 projektu ustaw y skarbowej 
zamieszczone zostało upoważnienie dla, mini­
stra  skarbu do otwarcia kredytów  do wysoko­
ści 65 milj, zł. na  roboty publiczne i na za-, 
trudnienie bezrobotnych, a to celem umożli­
wienia zrealizowania, programu inwestycyjne­
go w szerszym zakresie, aniżeli przewiduje to 
preliminarz, w miarę uzyskiwania nadwyżki 
dochodów ponad preliminarz, Pozatem art. 4 
wspomnianego projektu staw v skarbowej daje 
możność ministrowi skarbu celem wykonania
postanowienia art, I  i II ustaw y z dnia 6 lipca
J923 o poborze daniny bisowej na cele odbudo* 
Wy kraju (Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 676), dosto-. 
sowania kredytów na odbudowo kraju, zgodnie 
z przepłsaami wyżej przytoczonej ustawy do 
wysokości rzeczywistych wpływów daniny la- 
Bowej, a zatem i do przekroczenia preliminowa­
nego na ten cel kredytu, o ileby się okazało, 
że wpływ faktyczny z  daniny lasowej będzie 
•wyższy.

E ta t osobowy centrali ministerstwa, który 
wynosił w  roku 1926 1— 184 osób, nie uległ 
zmianie; w urzędach I i II instancji na rok 
1926 przewidywano 1.200 osób, na  okres 
1927/28 preliminuje się e ta t zmniejszony o 81 
posad. W końcu podkreślić należy, że przy ogól­
nej sumie wydatków w preliminarzu budżeto­
wym 85 milj. 283 tys. zł. suma wydatków oso­
bowych na okres 1927/28 wynosi tylko 6 milj. 
811 tys. zł.

Budowa portu lotniczego
Z W a t  s z a w y donoszą:
W sobotę o godiz. 11.30 rano odbyła się uroczy- 

tość pośiwięcenta robót przy <bn,dowie centralnego 
portu lotniczego w Okęciaio pod Warszawą. D ti- 
rzystość zasBozycdł swą obecnością prezydent Rze­
czypospolitej, który przybył w towa-nzysttwie sze­
fa kancelairji wojskowej, płk. Zachocskiego, oraz 
adjutamtów. W uroczystości wzięli udział przedsta­
wiciele władz pańS'twiowyoh, zagranicznych misji 
wojskowych, oraz dyplomacja z ambasadorem 
francuskim Laroc-hem na czele, prasa oraz przed­
stawiciele LOPP. Po mszy poiowej, celebrowanej 
przez ks. bistkuba Galla oraz poświęceniu rozpo­
czętych robót i narzędzi pracy, ks. prałat Szla­
gowski wygłosił polubię przemówienie, poczem 
pierwszy podsekretarz stanu w ministerstwie spraw 
wojskowych szef administracji, gen. Konarzewski, 
imieniem miniatra spraw wojskowych podziękował 
województ;kieinu komitetowi LOPP. za dotychcza- 
we moralne i  materjaJne poparcie poczynionych 
robót. ,

orgarnzacyj przysposobienia wojskowego.
Na zakończenie przemówił serdecznie puik. 

Ścieżyuskl, wznosząc toast na cześć dowódcy 
korpusu gen. Wróblewskiego, podjęty z entu­
zjazmem przez zebranych. — Mila, koleżeńska 
uroczystość, nacechowana podniosłym nastro­
jem była pięknym wyrazem dobrego i  serdecz­
nego ducha, jaki panuje w armji, karnie sku­
pionej pod sztandarem  państwa.

Z e  z j a z d u  p rze m ys ło w c ó w  
w  K a to w ic a ch

Katow ice, 8 listopada.
Dnia 5 bm. odbyło się dnigie plenarne posiedze­

nie zrzeszenia Związków przemysłowych zachod­
niej i południowej Polski, w którom wzięli udział J berylu i  węgła. Przy pomocy specjalnego apa-

KRONIKA
•Kraków, 8 listopada. 

R o c z n i c a  r e w o l a c j i  w  R o s j i
Iskrowo donosaą z M o s k w y :
Dziesiątą rocznicę rewolucji w Rosji obchodzono 

uroczyście. W Moskwie odbyły się wielkie parady 
wojskowe oraz masowe manifestacje robotnicze. 
Na uroczystościach wojskowych był obecny korpus 
dyplomatyczny. ,

Prace nad rozkładem atomów
Sztokholmski profesor, Ja,n Petterson, który 

od kilku lat pracuje w instytucie fizycznym uni- 
werysytefu wiedeńskiego, wygłosił 3 bm. w Wie­
dniu wykład o swoich najnowszych doświadcze­
niach na temat rozkładu ntomów pod wpływem 
promieni ,,alfa“. Prelegentowi i jego współpraco 
wnikom utkało się uwidocznić w cin.gu jednej mi­
nuty tyle odłamków atomową ile badacz angielski, 
Rutherford uwidocznił w ciągu jednego roku. — 
W Wiedniu udało się rozluźnić atomy glinu, magne

d&egaci wszystkich, należących do arzesizęnja' m,t,u mo2,r-a obserwować nietylko wzrokiem roz- 
2 wiąakćw. górnośląskiego, krakowskiego, bielskie-1 klad atomów, lecz także akustycznie. Prof. Pctter­
go, p-anańskiego i bydgoskiego. Omawiano sprawę 
unifikacji i rewizji ustawodawstwa handlowego, 
projekt rządowy- o obowiązku pracodawców przyj­
mowania pracowników wyłącznie za pośrednic­
twem Urzędu pośrednictwa pracy, sprawę bez­
względnego stosowania zakazu przywozu pew­
nych grup wytwórczości zagranicznej oraz sprawę 
budowy drugiego toru na linji Kalety—Podzam­
cze, czego szczególniej domagają się sfery gospo­
darcze Wielkopolski i Pomorza, zmuszona obecnie 
do sprowadzania węgla przez korytarz id ucz bor- 
siki, co pociąga za sobą zwiększenie kosztów trans­
portu.

Nastęjmie poruszano sprawę stosowania ułg 
podatkowych dla przemysłu i wstrzymania mocy 
obowiązującej ustawy stemplowej w dziale, doty­
czącym przymusów ego fctomąjdowunia -wsztaUricli 
ofert-, raounków i kwitów’. Ponadto omówiono spra­
wę zmiany rozporeądfcama z dnia 23 lipca br. o ul­
gach celnych w kierunku rozszerzenia tych ulg 
także na takie maszyny i aparatay, któro mają 
służyć do powiększenia, potanienia i zmodernizo- 
w-ania produkcji.

Wreszcie uchwalono rezolucję w sprawie projek­
tu ustawy o Izbach przemysłowych i handlowych, 
w której z uznaniem powitano zamierzenia rządu 
Rozciągnięcie instytucji tych Izb na cały obszar 
państwa polskiego. Powzięte we wszystkich wy­
mienionych sprawach uchwały wraz z obszem-em 
umotywowaniem zostaną przedstawione czynni­
kom rządowym.

Rozporządzenie o odpowiedzialności
zDzienik Ustaw* z  dnia 6 bm. Ogłosił rozpo­

rządzenie Prezydenta Rzeczypospolitej o k a ­
rach za rozpowszechnianie nieprawdziwych 
wiadomości oraz o karach za zniewagę władz i 
ich przedstawicieli.

Zasadnicze ustępy rozporządzenia tego, po­
siadające moc ustawy, są następujące;

K to publicznie lub w druku rozpowszeclmia 
świadonue nieprawdziwe lub przekręcone, a 
mogące wyrządzić szkodę interesom państwa 
albo wywołać niepokój publiczny, wiadomości 
o niebezpieczeństwie, grożą cc m państwu w 
jego stosunkach zewnętrznych lub wewnętrz­
nych, a  w szczególności o niebezpieczeństwie 
grożąccm jego ustrojowi konstytucyjnemu lub 
społecznemu, choćby wiadomość podawał jako 
pogłoskę, ulega karze od 309 zt. do 10.000 zł. 
z zamianą w razie nieściągalności na areszt od 
10 dni do 8 miesięcy.

Jeżeli sprawca dopuścił się rozpowszechnie­
nia takich wiadomości w skirek  niedbalstwa, u- 
lega karze grzywny od 100 do 3.000 z zamianą 
w  irazis nieściągalności na areszt od 3 dni do 
miesiąca. Druk ulega konfskacie.

Kto publicznie lub w druku rozpowszechnia 
świadomie nieprawdziwą lub przekręconą, a  
mogącą wyrządzić szkodę interesom państwa 
albo wywołać niepokój publiczny, wiadomość 
o działalności władz państwowych lub o dziai- 
lalności ich przedstawicieli, będącą w związku 
z ich urzędowemi czynnościami, choćby wiado­
mość piodawał jako pogłoskę, ulega karze 
grzywny od 100 zl. do 5.000 zł. lub aresztowi 
o-l 3 dni do 6 tygodni. W razie gdyby zacho­
dziło niedbalstwo, kaira grzywny wynosi od 50 
do 2.000 zł., areszt zaś od 1 dnia do dwóch ty ­
godni.
v Przedstawicielami władz państwowych' są: 
Prezydent Rzeczypospolitej, m arszałek Sejmu, 
marszałek Senatu, prezes R ady ministrów, sę-

son zademonstrował na apa-rcie rozkład at-oanów 
aluminium, przyozem au-dytarjum słyszało liulk 
eksplozji atomów. — Do przeprowadzenia badań 
w wiedeńskim instytucie fizycznym służył ra-d-jo- 
aktywtny pierwiastek Polon kun, którego parę gra­
mów ofiarowała instytutowi wiedeńskiemu pani 
Ourie-SklckłoiwSka.

P r z y w r ó c e n i e  o r d e r ó w  
iv  N i e m c z e c h

L-kraWo donoszą z B e r l i n a :
Minister spraw wewnętrznych przygotowuje pro­

jekt ustawy, mocą której państwo będzie mogło 
nadawać ordery i inne odznaczenia honorowe.

Pożegnanie szefa sztabu D. 0. K. U 
płk. ftieżyiiskiegs przez Korpus 

oficerski
W sobotę wieczór w salach' hotelu francu­

skiego odbyło się pożegnanie pułkownika s z t  
gen. Ścieżyńskłego, urządzono przez korpus ofi­
cerski. W zebraniu wzięła udział generalicja, 
szefowie oddziałów sztabu i dowódcy pułków 
oraz grono oficerów w liczbie około iOO.

Za stołami zasiedli: dowódca korpusu gen. 
Wróblewski, zast. dowódcy gen. Tinz. gen. Ja­
siński, ks. gen. dr Niezgoda, pułkownicy i pod­
pułkownicy: Augustyn, dr Korolewiez, Gabryś, 
Roerner, Kruk-Szuster, Kostrzewskf oraz inni, 
majorzy: dr Izdebski, Roźnieeki i cały szereg 
wyższych oficerów. Imieniem Okręgowego Zw, 
Legjoaiistów wziął udział w bankiecie sekretarz 
kap. Tez. Strojek, w imieniu Związku komen­
dant Antoniewicz, por. rez. Związek »0ficerów 
tc>z.« reprezentował p. Skąpski. Pierwszy toast 
na cześć Prezydenta, Rzeczypospolitej i marsz. 
Piłsudskiego wzniósł gen. Wróblewski, koń­
cząc okrzykiem: >niech żyją*, podjętym entu­
zjastycznie przez zebranych, poc-zem orkiestra 
odegrała hymn państwowy. Następnie gen. 
Wróblewski w podniosłych słowach, nacecho­
wanych serdecznością żołnierską i umiłowa­
niem służby, podniósł zaloty ustępującego 
szefa sztabu, jego bezinteresowność i umiejęt­
ność w pracy na tak ważnym posterunku pań­
stwowym. W głebokiem przemówieniu gen. 
Wróblewskiego przebijało się niezwykłe zrozu­
mienie ducha i potrzeb naszej armji, entuzjazm 
a także zaufanie w prac-- i to k i ń a  państw a i 
armji, jakiem  darzył swego szefa sztabu i 
swyoh podkomendnych.

Imieniem sztabu 0 . K. y .  pułk. Gabryś w 
slo-wach prostych a mocnych wyraził szczery 
żal z powodu ustąpieniu pułk. Scieżyńskiego, 
k tóry  zaskarbił sobie w sercach kolegów wdzię­
czną pamięć.

W imieniu oddziałów linjowych przemówił 
gorąco gen. Jasiński, dowódca 6 dywizji picch., 
dziękując pułk. Śeieżyuskiemu za  wybitną po­
moc w pracy i zrozumieniu wszelkich życzeń i 
wymagań poszczególnych od dział o w. Piękne
przemówienie wygłosił ks, gen. dr jNiezgoJ3!

RESTAURACJA GMACHU SĄDU OKRĘGO­
WEGO KARNEGO. W dniu dzisiejszym robotnicy

Oo iłr»e<bT»Scr«-y" "HtaiTTRl scłło*ecnrc>J e r a i
podłóg na kerytareaoh w gmachu sądu okręgowe­
go karnego przy ulicy Senackiej. Wobec restaura­
cji wejście do sądu od ulicy Senackiej zostało 
zamknięte. Na czas przebudowy celem umożliwie­
nia dostępu interesantom do sądu, otworzono bra­
mę od ulicy Kanoniczej 1.

PRZECIW ZREDUKOWANIU SZKOŁY ŚRED­
NIEJ odbyło się z inicjatywy tutejszego Koła 
T.N.S.W. nadzwyczajne posiedzenie przy udziale 
komitetów rodzicielskich. Jako referent wystąpił 
piof. uniwersytetu Mysłakowski, przedstawiając 
projekt minisiterjalny zniesienia trzech niższych 
klas gimmizjalnyc i podnosząc ujemne st)'ony tego 
pomysłu. W dyskusji przemawiali inspektor dr Ja­
nik i prof. Rymar, poczem uchwalano odpowiednie 
rezolucje.

KOSZTY UTRZYMANIA W KRAKOWIE
w miesiącu październiku, wedle obliczenia odnoś­
nej Icknln-ej komisji zwiększyły się o 2.69 procent.

ODZNACZENIE DYR. KOPERY. — W sobotę 
w urzędzie wojewódzkim, wojewoda krakowski 
Darowski dokonał dekoracji Krzyżem oficerskim 
orderu Odrodzenia Polski, p. dra Feliksa Koperę, 
dyr. Muzeum Narodowego w Krakowie. Przy akcie 
d; kcrac.ji byli obecni członkowie okręgowej ko­
misji konserwatorskiej. Akt dekoracji poprzedziło 
przemówienie wojewody, który podniósł pracę 
naukową p. Kopery i jego zasługi około rewindy­
kacji zabytków muzealnych.

OKRĘGOWY ZARZĄD STOW. URZĘDNIKÓW 
PAŃSTW, obradował wczora j w Krakowie. Zarząd 
wyłonił prezydjum, w skład którego wes-zJi: prezes 
Kazimierz Kochmański, wiceprezesi dr Leon To­
masik i Robert Arnaiscn, sekretarz Władysław 
Polszewslu, skarbnilk Michał Tyniecki. Zarząd po- 
wtoiął szereg uchwał w spmwach zawodowyeli, or­
ganizacyjnych i gaspodaiczydh. W sprawie uposa­
żenia stanął zarząd na gruncie uchwał centralnej 
komisji porozumiewawczej pracowników państwo­
wych w Warszawie, polecając komitetowi wyko­
nawczemu porozumienie się z krakowsimi oddzia­
łami Związków, wchodzących w skład C.K.P.P.P. 
(kolejarzami, pocztow,cami i nauczycielami) co do 
dalsocj akcji o poprowę bytu. Szczególny nacisk 
położono na konieczność przeprowadzenia do koń­
ca br. stabilizacji uirzęctanlków państw., gdyż dalsze 
odwlekanie tej sprawy może spowodować dezorga­
nizację apa.ratu administracyjnego, czyniąc z urzę­
dnika, wykonawcy ustaw i rozporządzeń, ślepe 
narzędzie przełożonego. Wkońcu powołał zarząd 
komisję gospodarczą, polecając jej zorganizowanie 
samopomocy ekonomicznej dla członków okręgu

SUKCES KRAKOWIANINA NA MIĘDZYNA­
RODOWEJ WYSTAWIE FOTOGRAFICZNEJ W 
PARYŻU. W ciągu bieżącego miesiąca sostani*> 
Otwartą w gmachu Towarzystwa satmk piojlaryc i 
wytsłnwa fotografji malarskiej Józefa Kucizyinokie- 
o'Q która Edobyła. olbrzymi sukces na obecnej nuę- 
dzyniarodowej wywtawie fotograficiznej_ w I aryzu. 
Szereg artystycznych i fachowych pism 
skich zareprulkowalo prace Kuczyńskiego J. . 
wy kierunek techniki fotograficznej. Jak się JŁ 
z pism paryskich wyraża, dla Kuiozynsłpego wy- 
stairay papier pakunkoncy, ażeby utrwalić na mm 
podobiznę w sposób artystyczny.

2YW YDZIENNIK, urządzany na cele „Tygo­
dnia Aakademdka“, który, odbędzie się we wtorek 
dnia 9 bm. o godz. 8.15, zgromadzi z pewnością 
W .aioch Starego Teatru tłumy publiczności. Ko­
mitet zdołał pozyskać współudział szeregu osobi- 
stośęj naszego grodu, jak. rektora U, J. prof. Mąr-

chlowskiegró, rektora prof. "dra Estreichera, prof. 
dra Jaworskiego, prof. dra Kota, prof. dra Sinkę, 
znanego literata Źuk-Skanszewskiego i redaktora 
Konstantego Srokowskiego. Cześć muzyczno-wo­
kalną wypełnią: art-śpiewaozka Stena Link-Da-
recka, znana pianirsitica Helena Eladowska, utalen­
towana airtystka teatru im. Słowaokicgo, Ta W a 
Granowska. Bilety w cenie od 1 do 4 złotych 
w przedsprzedaży u p. Lipskiego (ul. Sławkowska 
a w dniu 9 bm.p rzy kaisio).

WYCIEŃCZENIE Z GŁODU. W ulicy Brzozowej 
zasłabła nagie z powodu wycieńczenia z głodu Ro- 
z.alja Weiss, lot 30, bezdomna. Po udzieleniu pierw­
szej pomocy, przewieziono nieszczęśliwą do szpi­
tala żydoweikiegio.j-a*'• -i

ZAMACH SAMOBÓJCZY. Franciszka Misio rów 
na, lat 20 licaąica, zażyła dziś w zamiarze gamo- 
bójozjon większą alość iizohr. Po zastosowaniu 
środków leczniicizycli przez Pugotowie ratunkowe, 
przewieziono ją do szpitala. Powodem targnięcia 
się yiiKawóvrnej na życie byl zawód milotshy.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI. Pogotowie ra­
tunkowe opatrzyło i przewiozło do szpitala woj­
skowego Antoniego .Kuczyńskiego, szeregowca 
5 pułku saperów, który przechodiząc ulicą Sienną, 
wpadł pod kola tramwajowe. Kuczyński doznał 
obrażeń na calem ciele. Na. ulicy Dietiowsikicj za­
słabła dziś, idąc do szpitala, Anastazja Kopytko, 
robotnica., lat 24 licząca. Zeiwezwany Itkn.rz dyżur­
ny Pogotowia ratunkowego przewiózł chorą do 
szpitala. ' 5

ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM. Dziś rano 
zawezwano do mieszkania Szymona Buttorfasea 
przy ul. Mostowej Fogotowiie ratimkowe, gdzie 
służąca jego, Józefa Mumicómna, uległa zątruc-iu 
gazem świetlnym. Prawdopodobnie ma się tu do 
czynienia 7. zamachem samobójczym, gdyż kurtki 
gazowe były odkręcone. Des‘paraitikę przenieziano 
do szpitala.

WŁAMANIE. W nocy na sobotę dokonano wła­
mania do redkac-.ji „Piasta'1, przy Małym Rynku 
w Krakowie i z kasy ogniotrwałej, którą rozpruto, 
skradziono dwie kasetki!. W jednej znajdowały się 
dwie premjówki po 5 dolarów Nr 441.299 i Nr 
65.373 i obrączka złota z  monogramom Jan i Zofja, 
oraiz 300 złotych gotówką i 1 banknot 10-dolaro- 
wy, zawartości drugiej kasetki nie ustalono jesccize. 
Kradzież zauważył woźny redakcji, gdy przyszedł 
rano do sprzątania biura.

KRADZIEŻ Z WOZU KOLEJOWEGO. Z m- 
plombowaiiFgo wozn kolejowego na dworcu towa­
rowym v. Płasowie skradł nieznany sprawca worek 
mąki, należący do firmy „Zicirno".

CZEKOLADOWY ZŁODZIEJ. Dwiś rano napot­
kał posterunkowy policyjny w ulicy Wawrzyńca 
pewnego osobnika, który niósł tobol. Wobec tego, 
że zachowania owego osobnika wydało się poste­
runkowemu podejrzane, przystąpił do jego wyle­
gitymowania. Okaizało się, że w tobole znajdowa­
ła się czekolada, [wchodząca z kradzieży, ze skle­
pu kupca N. Bramy przy ul. Krakowskiej. Osobni­
ka owego, nazwiskiem Stefan StaniEzewsild, aresz­
towano.

WŁAMANIE DO KANCELARJI ADWOKAC­
KIEJ. Ubiegłej nocy niewyóledtzeni sprawcy wła­
mali się do kancedarji adwokata Fendlera przy ul. 
Grodzkiej 11, gdzie usiłowali otworzyć kasę ognio­
trwałą. W tym celu wywiercili 4 otwory, jednak 
do kasy się nie doeltali, prawdopodbnio dla bronni 
odpowiednich przyrządów. Włamywacze spjądro-

siktraidili m a s z y n ę  < ła  p lsa m fia  N r
zj.

też handlarza obrazów (p. Kustowski), .jak’ tcw 
i epizodyczna rola p. Chodaekiego. Niektórym 
postaciom reżyseria p. Nowakowskiego dla o* 
żywienia monotonji dala rysunek jaskrawy, 
jak np. w  roli p. Gronowskiej, a  szczególnie, 
zdaje mi się, że już przeciągnięty, w roli p. Zat 
ruckiej. ' ’

Całość daje możność milegro spędzenia wie­
czoru w atmosferze tradycyjnie angielskiego 
humoru z diokensowskim odcieniem, co właś­
nie podnosi się jako główną zaletę Arnolda 
Ilennetta, z którego głośnych dzisiaj powieści 
niektóre są już znane i w polskich przekła­
dach, jak n.p. »Pan Prohack* czy też,>Rczrywj 
kj miljonerac. Na uwugę zasługuje także tra* 
dyeyjuy zresztą pomysł mistyfilrowamej śmier­
ci sławnego człowieka, co również i w naszej 
w nowszej literaturze scenicznej szukają wy* 
■razu. Jego inną, dram atyczną permutacją jest' 
poniekąd także »Żeglarz* Szaniawskiego. In-: 
na, znana mi przypadkowo traw estacja do tej 
pory nie doszła do głosu na scenie. (p.)

TEATRY-KINHONGERTY
l a *

l r  m m  " s
t u * r Jw .ni'or ul. Karmelicka 4

wali kaaceuairjtj i siara 
36.015, wartości 1.000

n o w o c z e s n a  s e n s a c ja  e ro ty c z n a  p. 1.

OlELKfl I M  U M i g
Rzecz dziejo się współcześnie pm w ie w ka idem  m alicńslw ie 
Dram at w  8 akiach, dwie epoki: biblijna i now oczcs-a  
W  rolach flów nych : E le o n o r a  B o a r d m a n  1 C o n ra d  
f to g e l .  — Nad program  w sp a n a ta  komed a  w 2 aktacli

E oczątok  p rz e d s ta w ie ń  o godzin ie  M e ] ,  ? I

.iiawaffi"
Starowiślna Zl
Początek przed, 
w dnie powsz. 
o g. 5, 7 C 9,

IGLGRJ
dwie gwiazdy ekranu dają koncert gry w Z okrezaek

J r ’
i oraz w obrazie

Przekleństwa Hhazanei mitiśri!

T»alr łwUtlny UCIECHA Starowiślna 1S

Poczgtek c gadzinie S-tej, T I *-łej, *  i M i w ,  ,d 3-ela)

v  WSPANIAŁA SENSACJA SKONU "W

l teatru im. J. Słowackiego
»KŁOPOTY GENJUSZAfy 

Komed ja w 4 aktach Arnoldą Bennetła. Prze­
kład Ryszarda Ordyńskiego.

Początkowo sytuację ratuje jedynie świeU 
nie gra diwiojga artystów , pp. Starskiej i Nowa- 
ko-w skiego. Rzecz sama toczy się aż nadto mo­
notonnie i staroświecką nieco metodą. Mimo 
podziału na krótkie stosunkowo odsłony i zręcz­
nego wyrażania dłuższej między niemi prze­
strzeni czasu ściemnieniem sceny, całość ma na 
sobie aż nadto wyraźna cechy rzeczy przero­
bionej z polwieści, w tym  wypadku pisairza o 
znanej i u  nas wżiątoćci w dziedzinie pogodne­
go humoru. iv-* 7

Sam pomysł sm istyfikouanej, pizypadkowo 
zresztą, śmierci sławnego malarza ą  pochowa* 
nia w grobach iWastmLnstent zamiast artysty  
jego służącego, układa się trochę absurdalnie, 
choć właśnie ta- absurdalność doprowadza z 
biegiem rzeczy do doskonałego ak tu  ostatnie­
go, w którym  typ stosowanego tu ta j angiel­
skiego komizmu występuje w  przepysznej pa- 
radoksainości i śmiesznych zestawieniach n. p. 
w scenie uzależnienia prawdy i sławy wielkie­
go artysty  od zobaczenia na  jego szyji... dwu 
brodawek. : .»i 1 : 1 ,r‘:*

Skorzystanie ze strony malarza z wytworzo­
nej sytuacji dla ucieczlii przed życiem na fo­
rum wielkoświaitbWej sławy w zacisze dom-owo 
przy boku żomy-miesz-czanki, o dobrem sercu i 
dużych prakty czaifO-ży c Łowy cli zaletacli, lecz o 
ciasnym mózgu i kulturze drobnomiesaczań- 
skiej —  przy całym niemiłym posmaku dość 
poziomego sybarytyamii —- może jednak śm:e* 
szyć i bawić włośnie dzięki kapiLalnej grze oby­
dwojga artystów  grających główne role.; P. 
Stai-slea w roli Joanny C arnot jest naprawdę 
przepyszna. Je j wyraz twarzy, dobroduszni© 
pogodnej, seidecznjun uśmiechem pokirjrwają- 
cej wyrażaną tu taj ogiaaiczonosi., g o lo n ą
zręcznie z kobiecą jtraktyczno., i.ą •
eaością, jej tak  trafnie tu taj dobrano barwa i 
ro zw lek ły  tok  mówienia, jej cala gra pełna nie 
tak  często  na scenie spotykanej naturalności — 
dawały w sumie kreację kapitalną, prosto a 
milo bawiącą. Nie mniej doskonały p a r tn e r  p- 
Nowakowski w roli Uama Oat"ve‘a  z przemiłą 
swobodą nadal jego postaci w łaśc iw y  sobie 
odcień lekkiej auto-lronji, na kanwie której 
rozbrzmiewają zabawnie mówione poszczegó lne 
paradoksalne dowcipy. , .

Obydwie postaci wypełniają s o b ą _szczeni 
całość komedji, tak, że mało juz miejsca- zo­
staje na otoczenie. Kilka z nich Je nav Pr^y 
chodzi do głosu wydatniej dzięki grze dosko­
nałej artystów , jak w szczególności postać mi­
lionera amerykańskiego (p. Lebwa), dobrodusz­
nego lorda (p. Jedno wtoki), gmewhwego kuzy­
n a ( P  Kułakowski), czy tez doskonale ch w y c- 
na- postać dzicinmkąrzą Cl>- Niewialrowicza) lub

Sztuka w  10 akiach , re iy se rji słynnego Erika von 
Slroheira. O ryginalna m uzyka Franciszka Lehara, w  wy­
konaniu pow iększonych zespołów. — Bajeczny prze­
pych w ystaw y. — Silna i w esoła Ireśó. — Rewje 
najnowszych mód paryskich. — Czarujące efekty muz. 
W rolach  głównych w ystępują  znan '  ulubieńcy św iata

MAE MUARA9 1 JOHN GILBERT
KINOTEATR W A R SZA W A  S tra dcm 15

Poczqttk przedst. o godz. 5*20, 7*20 l 9*20 w nUdz. od 3*20

P o la k i  f ilm  r e i y a e r j l  W . B IE G A Ń SK IE G O

Wampiry Warszawy
10-ciu akiach  

a l ln a  Ł a b ę c k a  
oraa polski Yaientino — J U L J A N  S Y M

Senaacyjny dram at iilmowy ’ 
W roi ach giównych urocza H;

W spaniały I najw iększy superfilm  
sezonu 1926/27. Szal tańca  1 Szal 
m iłości 1 Krzyk w spółczesności p. ♦.

ZŁOTY MOTYLEK
D ram at erotyczny w  8 a k ia c h . Ż ycie w ielk iego  św ia ta  
życic w Paryżu, p rrc w a la  ące się n ocam i po k a b a ­
re ta c h , muzie-baUach i te a tia c h . — Rewje la ń ca  
i w y kw itu  zab aw . C h arles to n  ekscentT ique. W ro li 
g łów nej u ro c z a  gwiazda filmowa JLILI D A M IT A

W A N D A
Gertrudy 5

Począt. przedot. 
O g. 5-«j 7 1 9-lej 
w niedz. od 3-«i*

Fascynu jący  dram at © ro tye*oy  Pńd ty t

S A N D Y
tragedia współczesnej chłopczycy

w głównych rolach p rse ć h c z n a  M o ^ d e  B e l lc -  
m y  o ra z .G eo ig e  ^ A ir ie n .  E ro tyzm . Jazzhand 
Charleston. Pikanteria. — Bonadto wspaniała 
k o m e d jo -fa rB a  w 2 ak tach  oraz największa 
aktualnośó z gwiaztlami lilmowemi w orszaku

POGRZEB HUSOLFA VAŁENTINO

K A B A R E l Y

K A B A R E T  „ C IT Y “
przy ulicy św. Gertrudy 28 (wejście od plant)

Telofoa 323, /
Nowy program. Colziounie przodstawienio oo 9 wieozór 

Wstęp wolny. 3020

Z TEATRU M. IM. J. SŁOWACKIEGO. Dziś
w poniedziałek VII. przedstaw* om o szkolne, na 
którem odegrane Ibędą marzenia senne Ilaiuptmau.



N U W A  R E F O R M A

teamna „Hanusia" z T>p. Kostecką i Burnatowiczem 
w rolach głównych, ora>7 IV. część „Dziadów" 
t dvr. Nowakowskim w roli Gustaw*, 
j. 1E r*R POPULARNY ..NOWOŚCI'. „Pusta 
karczma", dtanrat z życia żydów r,a Ukrainie, Pe- 
refz-Hkschbeina-, w proeikłariizłe Knnpfera z eha- 
rkkterystycraiem weselem żydowskim z oryginal­
nym śpiewem w języku hawajskim i tańcami 
w drugipi akcie, gwarny będzie dziś, we wtorek 
a drdo następne o godz 7.30 wieczór. Przygotowa­
nia do wspaniałej operetki p. t. „Orłów" w całej 
^etni. Wystąpią w tej świetnie zapowiadającej ęię 

jerze gościnnie Lina Gistedt, m madonna 
speretki was asawekiej i Władysław Szczawińsfci,j 
''dyrektor warszawskich „Nowości11 i ulubieniec pu­
bliczności, Tadeusz Pilarski (junior). _ 1

JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nas; sławny rmstcz-płanl- 
Bta wystąpi w Krakowie tylko jt den m y  t.gżą­
cym sezonie, a to we czwartek i 1 bm. i wykona bo­
gaty program. . .

GRLTE WIESENTRaL, wszechświatowej sławy 
artystka, która w zeszłym miesi.Idu wjsas z świe- 
jit.mi tancerkami Pepitą Holritgł i Melitą Haider, 

swoimi dwoma występami w sali koncertowej 
tt Wiedniu wywołała wyjątkowy entu».ja<z*i wy­
stąpi w Krakowie w przejeździć do Bukaresztu, 
w piątek bm. w Starym Teatrze.

UM1IERTO URBAND W "

r '%*L

K R A K O W IE . „Kra-

i a f a s t r a f i ?  l i n i a ł a m i
PAT. w szeregu telegramów przynosi w iado­

mości o następu jujących katastrofami żywioło­
wych:

Jak  donoszą z Rzymu, ubiegłej nocy nastą­
piło w  mieście katastrofalne oberwanie sio 
chmury. Komunikacja telefoniczna i telegraficz­
na została przerwana. Stacja kolejowa znajduje 
się pod wodą. Dwie osoby zabite, wiele jest 
rannych. i

Wedle doniesień z Londynu, w różnych oko-
kowskiemu B«uu Koncertowemu E. B jansiąi j liCjvęh A lig!} i trw ają w dalszym ciągu burze 
wdało się P° 1 higich pertraktacja©^ po y*«ac sj >e- j lpfom7y_ yy Roekliff zatonęło 1000 owiec, 
waha ba ,ona opeiy^ ___  ̂ ĉ _aK  ̂ L 1,.!" Pisma lodyńskie donoszą: W stolicy Nifea-barytona opery „La Scala“ w Medjolanie. 
U. Urbano, na jeden koncert w Krakowie, który 
odbędzie się w sobotę, dnia 13 bm.

; SŁAWNY KWARTET TRYJESTENSKI, który 
roku zeszłego w Warszawio dał szereg koncertów 
® nadzwyozajnem powodzeniem, wystąpi w Krako­
wie w niedzielę 11 bm.

ragwy, Managua, odczuto wczoraj trzęsienie

ze na

REPERTUARYt 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO

r poniedziałek, 8 listopada: „Hanusia" — ,, 
fly“ część IV. (przedstawienie szkolne). 

Wtorek, 9 lismpada: „Kłopoty gemjusza"

n-K.

D yrekcja K rakow skiego
Z a k ła d u  c zu w a n ia i ochrony
zawiadamia niniejszem, źe przystąpi ta do gruntownej 
reorganizacji Biużuy strzeżeni?, i czuwania nad powie- 
rzonemi sklepami, niornohomuściann, fabrykami i skła­
dami P. T. Kupc fi w i  Przemysłowców, pod kiernnkiem  
znanego powszechnie w naszem m ieście w y t r a w n e g o  
t a c  n jt* ca em .kom isarzaPolicj. Państwowej p. Bro­
nisława tarcia . Agendy naszego Zakładu p„u okiem  
tak sprężystego i energiczuegc ipecjalisty dają pełną 
gwarancję, że Krokowski Zakład z nałożonych na niego 

obowiązków wywiązuje się bez zatratu. 
Podając powyższe do wiadomości szerokich sfer Kup­
ców, 1 zemysłowców, Zrzeszeń, Kooperatyw, Władc, 
Iustytucyj publicznych i samorządowych poleca się

Krakowski Zakład czuwania i ochrony
S p ó łk a  x o g r a n . o d p o w . 3 5 6 4

ZcrsiiM 0. sM.lt oiroareia se;it!u tfotgc mm
>> (Telefonem od naszego korespondenta) ' W

Warszawa, 8 listopada. Oczekiwane zarzą wpłyneio od rąk ani marszałka Sejmu ani mor­
dze nie Prezydenta Rzeczypospolitej, dotyczące szalka Senatu. -  .*
otwarcia sesji Sejmu i Ssnaru dotychczas nie i --------— o—

ZdoEiilenie i pogoda rozproMa prasowego
(Telefonem od naszego korespondenta) *

S z w a jc a r e k l#  g o r z k lt  z io ła 1-
(z marką „Kogni") są ztosowane 
przy choroboch t o łą d k s ,  I I s z s k ,  
o b s tr u k c j i  I k a m ie n i  ż ó łc io ­

w y  ch .
S z w a 'c a r s k i*  g o n -K ie  z io ła "  są naturalnym  

/ttirodnym środkiem przeczyszczającym, rtouwia- 
jacym funkija orgaróz t r e w ie n i : ,  1 d z ią ta ją -  
cyfl- p r z e c iw k o  O ty ło śc i.  „Szwajcarski? gorz­
kie zioła" pobudzają apetyt. Sprzedają apteki po 

1*50 zt za pudełko.
„Skład główny: apteka A . vą:  • i ik jO  w W a i-  

i z a w i o ,  u l i c a  L e s z n o  L  4 1 ,  W ysyJam y naj*  
m n iej 2 p u d e łk a  po o trzy m a n iu  4  z ło ty ch  3 0  groszy  

(z p rzesy łk ą ). 3436

L isty z krajis
(Koresp. „N, Reformy").

Tarnów, 5 listopada. 
(Realktywowamt Rady miejskiej — Sprowadzenie 
zwłok ś, p. Laizamikiego, — Hołd pow jtfińcom).

W lutym 1924 r. Ruda miejska w TtiTnowie zo­
r a ła  rezwiąeama, a  w jej miejsco powoli no komi- 
Fusjat rząunwy, który złocono w rece wybranego, 
Ale jeszcze niezrprzyfciężonego burmietraa, p. Ry- 
puszyńiskiego. Pnzeuw eatrządzmiu ministerstwa 
spraw wownęfcrtznycli wnieŁuono dikairgę do Trytiu- 
naiu „jiminisńracyjnego. Sprawa ciągnęła saę dłu­
go. bo dopiero obecnie Radu miejska została 
refilktywowana. Urzęidlowai ic objął wiceburm'3trz 
Lj Mdtiz. | ! ! i
|  W tych dniach starainiem rodiziny o-dbylo się 
Bprowadswoie zwłok ś. p. Bolesława Łazarskiego 
i pochowanie ich na tutejszym cmentarzu w gro­
bowcu rodzinnym. Jak wiadomo, ś. p. Bolesław 
Łazarski, pnefeeor Ecmina-jum namczycid-skiegio 
męskiego, w początkach wojny na skutek denun­
cjacji oddany został przez Auatirjaków dnia 21 
maja 1915 r. pned sąd wojenny pod zarzutem 
komunikowania się z nieprzyjaddem, skazany na 
śmierć przez i owieszenie i stracony w Rzeszowie. 
Później pamięć ś. p. Łazarskiego z^etaia zrehańili- 
towana, a obecnie zwłoiki pirzewiezaono do Tamo­
wa i pogrzeb odbył Eię z dworca kolejowego. Eks­
portował des. Janik. V» pogrzebie w-zięla udział 
liczna publiczność, a przedcwsizystklom profesorzy 
'eakół średnich. Grono nauczycieli seminarium nau­
czycielskiego męskiego z młodzieżą stawiło się 
,w komplecie. Ka«l tnitnrą przemówił dr Dżuma, 
a  chór uczniów seiinnairjnm wykonał szereg pieśni, 
t W Cizaci© dni zadusznych odbyła się tradycyj­
nym zwyczajem na cmentarzu uroczystość uczcze­
n ia  pamięci powstańców z roku 18(53. Przed gro­
bem powstańców, pdęfcnie udekorowanym, zebrała 
się liczna pjuiblictność. Pirzomuwil pmf. Wojcie­
chowski, a chór kolejarzy i uczniów seminairjmm 
naucz, męskiego wykonał szereg pieśni narodo­
wych. i

Z  k r a j u
, £ 5 , Y S S S ^  RZECZOZNAWCY SPRAY 
hir EJSZOŚCłOWYCH. _  Z Warszawy donoszą: 
CałonKik komis ji a a  Spra;w axku*«ife’»c>śu3a CTwy ci i, po­
seł -óWierzyński (ZX.N.) wystosował pisnm do prw 
zisa Rady ministrów, w któm n arze| t si u<Maiu
w pracach k o ^sji. Rnok £ ,-6j notynnje poseł 
awłereyiWa m d k ą  różnicą poglądów m ł ^ y  mm 
»  P ^ ta w a c ie k m i rządu na {clityke, swsowauą 
do mmejszosci naiodowyeh.
% ZLIKWIDOWANIE SPRAWY GEN. MAL- 
pZEWSKIEuO. Z Wamaizawy dcaoijzą: Sprawa b. 
mmistra spraw wojckowych, ger.. Maacz wsldogo] 
została iw sobotę zlikwidowana 

Gen Maiicaewfeik', oekarżory po wypadkach ma­

jowych o obrazę podwładnych of.eerów i szerogo 
wyoh, był ostatnio badany przez lekarzy psychja- 
tiiow. Lefkarae ci orzekli, że gen. M;ii -zewski był 
w dnim h majowych w chorobliwym afekcie, zno­

szącym zupełnie jego poczytalność. Na wniosek 
prekuratora okręgowy sądi wojckowy umo zyl 
v sobotę poatępowaiiio kamo pi-zeciw gen. Mal­
czewskiemu.

ZNOWU OKRADZENIE KOiiCIOł \. W nocy 
na sobotę .padł ofiarą kradzieży leościół 00, Bazy- 
łjauów piffly ulicy Miodowej w 'Warszawie. Zostało 
skrałzienych wisie cennych wotów i przyoorów 
coścaełnych.

i JUBILEUSZ 3C-LECIA PRACY KATECHE­
TYCZNEJ. Ncfez korec-pondent tamowstó donosi- 
W gimi.azjum I-sizem odbyła się piękna uroczy­
stość um&emia 30 letniej pracy katechetycznej ks* 
Wąiorika. Uroczystość rozpoczęła się iiabożeń-
stwem w IcatAMłrz.©, pociz^im w półiiiba ĵdim w ptw y­
strojowej &aii oiliby^a eig adia-cłemja, w której pro* 
gram wesaly prodtilkojo mauzyfcoLn-o-^okalnG, onaiz 

i pirsem ó wie ni 3 . Pira eim3 wi 3il i: dyrdktor Gonet, nozed: 
Zatorski, ptrof. Balauda, prof. Piilor- ks. Kaiiedńsld, 
dyr. Prokop, knrator Pił karski t  Krzemieńca i ks 
prałat Lubelski. Na przemówienia te odpowiedział 
jubilat z widoczncm wzruszeniem.

Na uroczystość jMtteeżły liczne telegramy z ży­
czeniami dla CBoigodnego jubilata, taia uobrze z i- 
pisanego w pamięci iego licznych byWch ucznii ; 
i tak ^.trdeetnie * zawsze przez nieb wspomma- 
nego,

WIELKIE NADUŻYCIA PODATKOWE W ZA­
KOPANEM. Jak donosi „Wiek Nowy ", wielu { at- 
idków w Zakopanem oaizymywałoi przez dłuwzy 
czas, mimo uLzc-zemła podattKÓw, ciągłe upomnie­
nia z urzędu podatkowego. Gdy zwrócili się do 
urzęd/u, praedlkadając dowody opłater i p< ta t­
ków, wówczas okadzało się, że mimo dowodów1, 
dość pokaźna suma, bo dochodząca do 1 1.000 zło­
tych, nie wpłynęła wogóle do krisy uirzędlu jiudat- 
kcwego. OkazaK się, że uii-zędntk gminny, Tylek, 
oetaprawŁiie pobierał pieniądze na poczet podatków 
i przywłaszczał je sobie. Dowodów przez niego 
wydawanych ui-ząl podatkowy nie uwzgiędnił, 
przez co skarb państwa wskutek tych nadużyć nie 
poniósł żadnej straty. Poszkodowani są wyłącznie 
poszczególni płatnicy. Sprawą tą zajęła się proku­
ratoria w Nowym Sączu, na zarządzenie której 
Tyl;k został onegdaj aresztowany i odstawiony 
do więzienia, w Nwwym Sączu. Jednocześnie przy 
był specjalnie z Nowego Sącza do Z-akoj aiir-go sę­
dzia śledczy7 dla przeprowadzunia na nue^ou do 
chodzeń.

Z e  ś:v lata
JED Y N Y  FABRYKANT POLSKI W ROSJI. —•

Or.egdaj bawił w Lodzi znany przemysłowiec bia-

z:em;; które uszkodziło wiele domów. E *e oso­
by zostały zabite, wicie jest rannych. W miej­
scowości Leon zawaliła się wieża tamtejszej 
katedry. Szkody inaterjalne wynoszą przeszło 
trzy miljony dolarów.

ORKAN NA FILIPINACH.
(Telegram --akrowy „Nowe’ Reformy 0- 

Londyn, 8 listopada. Nadeszły wieści, 
Filipinach kilka wysp z n isz cz o tty cn  zostało or­
kanem. Miał zatonąć szereg okrętów, oraz_ licz­
ne domy zostały zburzone. Pierwsze (łonieHe­
nia mówią o 100 zabitych. —  Zwłaszcza Q.ize 
szkody miały powstać na wyspie Luzon.

URZĘDNICY WATYKANU ŻĄDAJ* POD­
WYŻSZENIA PŁACI. L Rzymu donosząW obec 
zmieniających się warunków ekonomicznych, 
urzędnicy Watykanu wniadi petycję o podimesE- 
nie płac. Papież ustanowił komisję du zbadan.a 
położenia urzędników. Komisja ta ukończyła pra­
ce i przedytuiwiła ich rezu ltaty  papieżowi Ponie­
waż uiznała ona za konieczne daleko idące p oł ?p- 
szenie sytuacji unzędtóków, papież postanowił roz­
ja rz y ć  sprawa osobiście i wejrzeć w sytuację 
każdego urzędnika.

KOSZTY WYBORÓW AMERYKAŃSKICH. — 
Z N. Jonku douosizą: Kwa-tja wyborni republikań­
skich kandydatów do senatu Yar-ego w atami© Pen- 
sylwanja oraz Smitha w staoi© ŁHmeis stała się 
przedmiotem osureg© sporu między republikanami 
i demokratami, Dcjnokraei twierdzą, że wybór po- 
wyujzy :h postów zo. ta ł przeprowaiLony orzy po­
mocy niesłychanej korupi. Wyborcy Desto Yare- 
go kosztowali panję reuubliliańską około 2 mi’jo­
nów dolarów, Smitha około 600.0UÓ dolarów.

WArszawa, 8 Estopada. Rozporządzeni© Pre- 
zydeuta Rzeczypospolitej, dotyczące ograni- 
czef. w stosunku do prasy, wywołało nie tyłkc 
w sferach dotkniętych, ale i w koiath  polifycz- 
nycn znumienie surowością przepisów. Ze stro­
ny  ptinformowanej zapewniają, że R ada praw-:

nktóa, której przedstawiono nrojekt rozpo-rzą- 
dzenaadtC zaopmjowania, projekt ten odrzucMa, 
Mimo to został on wyuany bez takiej opinji. 
Rozporządzę nie wykonawcze do deki et u Pre-. 
zydenta, jał słychać, ule ukaże się.

 — 45------------

Wynikj ro zg ry w e k  
or^<iegtr w o js k o w y c h  C . K ,  V .
AYczoraj przed połudinem odbyła się 'druga 

część ró-^rywek kokursowych 9-ciu o-kiestr 
wojskowych- Przewodniczącym jury był g©n. 
Jasieński, który  ogłosił następujące wyniki' 

Mistrzowska orkiestra 29 p. p. pod batutą 
kapelmistrzu m ajora J. Sćhreyera uzyskała 
na i większą ilość punktów poza konkursem. 
v astępnie kolejno idą: 1) 1 pułk. strzel, pcdlml.
3) 2 p. s. p., 3) 75 p. p.. i)  4 p. s. p. 5) 11) p. p,
0) 73 p. p„ 7) 16 p. p., 9) ]2  p.p

0 gaOs.. 5 popof. odbył się w sali Teatru Do-:. ti 
mu Żołnierza Polskiego olbrzymi moustre-KOn- \z 
cert. połączonych orkiestr. Zaintc-resowanie

;>n-z‘d na.paścią PoLki i jest sprzeczny 7. paktem  
Ligi Narcdów. Z tego względu stronictwa pra-. 
wiców- głoaowmć będą przeciw ratyfikacji.

Po dalszej burzliwej dyskusji uchwalono ra-i 
tyfikację 45 głosami przeciw 24.

Te rro r r z ą d o w y  w e  W lo s z e t h
Jak  już pokrótce doniosły sobotnie te leg ra ­

my z Rzymu, włoska R ada gabineto-wa pewzię-.' 
ła wczoi-aj szereg uchwał w sprawie zwalczania 
ruchów antypaństwowych. Uchwalono wnewa-.

I żnić wszystkie wydane dotychczas paszporty) 
! zagraniczne, od dnia 9 listopada począwszy,' 
zawiesić na czus nieograniczony wszystkie 
dzienniki i czasopisma, przeciwne obecnemu

czy>
twa, działające przeciw rządowi, internować

S p r a w y  s ą d o w e

o  z d r a d ę  g łó w n ą .
Rozpoczęcie hSiopadowej kadencji sądów przy­

sięgłych
Dziś w rąńzie okręgowym kurnym w Krakowie 

rozpoczęła się listopadowa kadencja sędziów przy­
sięgłych. Przed tirybuaHem stanął Wiktor Rasch- 
ke, ślusarz, zairi«sukały w Krakowie, oskarżony 
o zbrodnię zdrady glńwiiej. Według aiktu oskarże­
nia, z końcem pierwszego półrocza 1926 r. poja­
wiły się w Podgórzu odezwy komunistyczne, które 
według informacji policji miały być kolportowane
przez CJZ^ojiIiów N iezależnej Partji C hłopskiej. Po-
II l e w  a ż  cz łon fic ie-JB , a  z Ju r tL ze ia  p rć -& w K >d n ih crzQ cym  t e j
j f S i r t j i  byt obwiniony Raschke, a który od .szeregu 
lat uchodził w oczach władz za poliiyconiie podej­
rzanego, przeto policja zarządziła przeprowaJzenie 
u Rasebkegc rewizji, w poeziuknwaniu za materja- 
łem o treści an-typańsiŁwow©j. Pouczar tej rewiz;- 
maleziottio u Rasehkcgo w łóżku pod siennikiem 
egzemplarz dz’ennika „Głos Pracy" i 40 odezw, 
wydflmydi przez konutot centralny komunistycznej 
panlji posłkioj, zaiytulowanycłi „Towarzysze żoł­
nierze. strzelcy". Dalej 50 sabufc odezw, wydanych 
przez komitet wamzawsln komunistycznej panji 
polskiej, zatytułowanych „róa moirde.stwaj, popeł- 
uione na -óbotnik- ‘'h w dniu 1 maja 1926 r.“. — 
W dalszym Lągu 29 w.tuk ode®w, -wydanych przez 
lemam komitet, zatytułowanym „Pod. sąd klasy 
robotniczej" i 20 odeziw. wydanych przez komitet 
centralny czerwonej pomocy w Polsce, zatytuło­
wanych „Towarny^ obywatele", nadto w łóżku
dzieciunem znalezion-o t  odezw hektograiowanych
wydanych przez konik et akcji jednolitego frontu 
rcbotniiczo-chłopskitgo, zuiytuiow anyoh „Do robo­
tników Ka^aliows1-*

Treść odezw pod 1 yuułeir: „Towarzysze, żolnie- 
re, strzelcy" oraz .de.zw p tt: „Do robotników ICra- 
kowr“ wykia®l}3 wybdne dążności antypaństwowe 
o podłożu rewolucyjneu.

Na dzisiejszej rozprawie obiwiniony Rascłuke do 
wicy się mie poczi wa i twierdził, że zakw.ostjono- 
wanych u nego Oueza nio rpasaeirzał, ani me miał 
zamiaru ich rozszaza.,, a nawet nie znał ich treści. 
Odezw- wydane przec komunisty ozną paitję Pol­
ski znalaizł, j a k  zemad w na ^  ^  Iwólt{iUl
n n Lii rłln rllflTTIni tli a   . * “

koncertem było tak wielkie, że przeszło l.(W9 !T T T T  * r “— r — ?  5“  T* ■ “ 7 ...........
osób odeszło o i  ig sy  1 iż bUetów.PUńcanń, w i o - rozwi^ c ^  f  ™  %
dąc-OHii no Domu ż c L ó ra a  posiramły się łumy ^  r * ‘\  1Dt2Tll? ' f
publiczności, a  p ra id  d m n i  iw n o L ł ścisk i
niebywale te e n a ta  cnie wues^cie utworzyć specjalną policję pontyczna.

v * 1 . * . ., . , Równocześnie ogłoszono tekst projektówNa uroc-zy^stosci zgromadziła, się doborowa J .
publiczność Wśród zebranych zauwaŻTliśmy > ^ I '1 owędzających karę omierci za usi.opujiicznose, srod zebruajcn _ z ur azymmy. w,anp z a m c ily życie pr(yia regenta królo-
prezydenta nnasta Roi ego , wiceprtz O urow , - tronu i szeh rządu, dalej za zdra '
skiego prez izby slrmb. Gregera pos.a Marja- d ^oj^kow ą, za tióotoią  bm m i za podżega-^
na Dąbrowskiego dowodcę O, K. gen. Wro- nj> do ^ ojnJ  d - _ , . n j . DaJsi , artyku ły  p n

ewsaiego gen. Jasieńskiego p k. A ugust, Ja, tjeŁtU przewidują surewe kary więzienia na
pułk Scłezynskiego, aowodcę 20 pp. p u k  Kru- ^  ^  ch,
k» Szustera i wielu rany, _ *

Produkcjami muzyczne®! dyrygowid z tem- DALSZE ARESZTOWAŃ, a  v 71 YŁOSZLCK. 
peramentem kapolmictrz p. Scnreyei. Duże Rzym, 8 listopada. W związku ze śWdetwemf 
wrażenie wwwaw na audyiorjuin poainat sym- w sprawie zamachu na- MussoHniego, policja) 
foniczny Koneckiego »Cnd nad W isłąr, gdzie w aresztowała dalrrych siedn: osób. 
tematycznem praeprowadzeniu słychać byłoj Makka Z ambona ego, pozostającr.’W areszcie]’.  .  . .  I
wytrażnio w ak ę  dwóch zaasdmezycb m>ływów: skutkiem zdenerwowania jest olisna obłędu, i

Tł_Ł  i .. nfA«nl-iT _ T\rt 1 I Ir n i  __ • . __ I 1 i « rar'Roty* i slntem acionalu*. Do uświetnienia 
wieczoru przyczyniły się w u ie k ie j  mierze wy­
stęp piiimadoimy opory katowickiej p, L. Za­
morskiej, znakomita gra skrzypcowa p. Schrej. 
berów ny i  meloueklamaeja aiL dram. Piekar­
skiego.

Oklaski, bukieły i  wieńce kwiatów były mia­
rą  zasłużonego uznania. (p.)

K a ta s t r o fa  k o t i l c m  v  T w h i n ł
(PAT). Dyrekcja Koleji Państwowych komu­

nikuje:
Dnia 7 listopada 1926 około godz. 3.20 w 

czasie wyjazdu pociągu towarowego nr. 482 i  
Trzebini do Szczakowej, wykoleił się w tym  
pociągu jeden ładowny wagon, który następ­
nie spowodował wykolenie się dalszych 16 wa­
gonów na zwrotnicach wyjazdowych. W skutek1 
zatoirasioiwan.!: wyjazdu, z Trzebini w kierunku 
do ChrŁ nowa, ruch pasażerski na tym oacinku 
odbywał się do godz. 16.05 przez przesiadanie; 
pomiędzy Trzebinią a Szczakową utrzym a’**  
ruch nemy.

Szkód, maierjalna znaczna. Na miejsca wv, 
padku wyjechała z Krakowa komisja dyrekcyi- 
na pod prze/w. wiceprezesa PK P  inż. Gutkow­
skiego, złożona z dr. Pisohingera, naczelnika 
wydznhi eksploatacyjnego mż. Sewerina. na­
czelnika wydziału meałianicznego, i inż. Nie- 
wtadomski^gio*, nnczelnU-ia wydziału drogowe-: 
gc, Doch Mizenia co do przyczyny wykolejeń a 
w (.OKU, -..' -f a-to;.

Soraw s, C h o rzo w a

   ____    .  .. ^  ®  ^  pytając, połońj je łóż-
łostodri. Triłling, jedyny Polak, który uzysisal od ku a praiwotopoucl -me żona j<*,© nk,:fh  odezwy 
izątu sowieckiego koncesję na prowadzenie fabry- pod siennikiem. Olozwy komitot
ki w Mosikwie.

Pierwszym warunkiem uzyskania przezeń kon­
cesji było to, ii nie nie będzie mów J. Pi owadzi
bogiem  przedsiębiorstwo przeanysło.w.e niotylko
w Moskwie, lecz w Białymstoku, wobec czego zmu­
szony jest bywać i w Rosji i w Polsce: przed tą 
więc ewcntniaJiiOBci*!, przestrzegł go rz^d sowie>ciki, 
by nie mówił w Poisco, co się dz-jjje w R-osj-i i na- 
oclwrót, by n ie  mówić w Rosji, co się dzieje 
w Polsce.

W fabryce swojej w Móekwie wyrabia towary 
sukienne, które przeznacza jedynie na rynek we­
wnętrzny rosy}, ki, polskie zaś swoje wyroby prze­
znacza dła Polski i na eksport,.

SOWIETY ODDAJĄ LITWIE DZWONY, PO­
CHODZĄCE Z WILEŃSZCZYZNY. Kowieńskie 
pismo „Lietuvos Ziulos" donosi, iż rząd sowiecki 
przekazał po-selstwu litewaldemu w Mosikwie ewa­
kuowane w czasie wojny, dzwony kościelne w licz­
bie 45 sztuk, wagi 4.000 klg. Dzwony bedą odsta­
wione do kraju. Większość tych dzwonów pocoo- 
dzi z Wileńszcizyzny.

DZIEWIEĆDZIESłĘCIOLETNI STARZEC SKa  
ZANY NA DOŻYWOTNIE WIĘZIENIE. Władze 
sowit rkio skazały w Krasnojarsku na korę doży­
wotniego więzienia 9Ó-letniego dutliowipego prawo- 
sdawn^o, Za-chanowt, w-tkarżorj^o o to, żo w ro­
ku 1905 był wydawcą antj-scmkkkgo pasma ,^>u-

akep jednolitego f Outu robotniczu-enką-skiego, 
otrzymał ed Dieunanego stird^Ua na wieem, który 
odbył saę w Krakowie w ezorw,.,u br. Rozp-av io 
przewocniczy s. >. oskarża prokurator Ku W
brom adwokat dr Yf-oźmakowBiki.

ECHA BOMB NA STAREM MIEĆCIE.
L  arszawsiu sąd aplacyjny rozpatrywał sprawę 
bom o uia &tairem Mieście, g'dzao w mijsedkaniu Cze­
sława T ro janow sk iego , red a* „o ra  „Woli Ladu“, 
nastąpił wybuch w dn.u 1 m a ja  ub. r.

W sądzie okręgowym Trojanowski tłómuczyl 
się, iż bomby przy o0, co wy wal w celach prowoka­
cyjnych z polecenia zastępcy naczelnika policji 
politycznej, Łęskiego. Jednakowoż przewód sądo- 
wykazał nieąraiwdżiwość tych zeiznar i sąd skazał 
Trojanowskiego na 4 lata więzienia, zastępującego 
dom poprawy. Sąd apelacyjny wyrok ten zatwier­
dził, zaliczając areszt pirewmcyjny od dnia i  maja 
1925

Z Warszawy donoszą:
Rząd pokld  otrzymał oJ rządu nionnmkiego 

notę, zgadzającą się ml bezpośrednie rokowm- 
nia. w- sprawie zatargu o Chorzó-w, pomiędzy za- 
intcrpeowainem towarzystwem nitmieekiora a 
dyrekcją Choirzowa. Rząd niemiecki proponuje 
Berlm jako miejsce rokowań.

Dziś odbędzie się nanada z udziałem Drzed- 
stay.ńcieli zainteresowany cii resortów polskich, 
na której zostanie ustalony skład delegacji pol­
skiej dla przepiowadzemia tycli rokowań.

Opóźnienia noty sowieckiej
Z Warszawy donoszą:
Nota rządu sowieckiego w odpowiedzi na 

notę polską w sprawie trak ta tu  sowiecko-litew 
skiego w  (Klipom i ca z na  notę polską w snrawie 
trak ta tu  sowie^ko-litewskiego będzie złożona 
w Warszawie dopierc w końcu listopada.-

j a k  twierdzą, poseł Wojkow wpłynął u swo- 
gp rządu na zmianę pierwotnej Lresd ro ty , 
k tó ra  miała być -wręczona’ w najbliższych 
dniach rządowi polskiemu. _■ u : -Jto

i-psiflknija trs ttfs it liieasKc-sote.

.a n in 1

Czas odnowić prenumeratę
„ N O W E J  R E F O R M Y "

r - " n  O -   ------

W Turynie przyszło do nowych wykroczeń1 
faszystów7 p"zemw przyw ódcom ribotniłiów-

We wszystkich Hotelach we Włoszech wpro­
wadzono zaostrzoną kontrolę naa przyjezdny-, 
mi cudzoziemcami. j _ .ti. l  i

.s,, *  • ■7 ■ u  %■
P a trio ta  c z y  kont»dent p iK o fii
F ary 2, 8 listopada. (PAT.) Ricciotti Gariball

di spęaaił noc- wczorajszą pod strażą 2 policjant 
tów  w  jednym z hoteli, położonych w pobliżu 
gmachu ministerstwa spraw wewnętrznych. ; 
Wczesnym rankiem rozpoczęło się dalsze przeJ 
siuchiwanie. O godz. lu.30 b ra t Ricoiottego, 
Santo Garibaldi uzyskał zezwolenie mirusieri 
stwa spraw wewnętrznych na  widzenie się 
z bratem  ped warunidem, ze rozmową toczyć 
się bęazie wyłącznie w  języnu francuskim 
i w obecności przedstawicieli władz. W ediug 
iufonnacji „Tempsa", rozmowa braci miałs moj 
mon ty  oardzo wzruszające. Ricciotti zaznaczył 
z naciskiem, że nigdy me zdradzał swoich tow a­
rzyszy, a jeśl! otrz;Tniywaf i brał pieniądze, to 
czynił to jed y i/e  dla wielkiej sprawy wolności 
Włoch Następnie Ricciotti zezwolił bra tu  na 
udzielenie odpowiedz: n ą  niektóre artyku ły  
prasy. Santo Ganhardi wystosował do redakcji 
„Tempsa" pismo, w którem  powiada że brat) 
jego oświadczył mu, żc gdy tylko bęazie mógł 
się bronić, niewinność jego wykazana będzie 
w całej pełni. Następnie Samo Garibaldi prosił 
naród francuski, aby czeKał na wyjaśnienia 
Ricciotuego, zanim wypowie ostateczny sąd 
o nim.

Paryż, 8 listopada. (PAT.) Dzienniki tutejszo 
zazna"fcają, ie  pułkownik Garibaldi był praw 
doDodobme tym, który, uprzedziwszy o wszyst- 
Idp.m poncję wTł06ką, wysiał do Rzymu Lucet-i 
tdego, sprawcę zamachu na Mussolimego z dnut 
1J września. Garibaldi przyznał, że był agentem 
policji włoskiej, zaprzeczył jednak stanowczo, 
jakoby był prowokatorem. Dal on do zrcŁiimie' 
nia, że był poinformowany o projekcie anarchi. 
stów ograbienia skarbca katedry  Da Notre 
Damę.

Z Kowna donoszą:
Na piątkowem posiedzenia seimu btwskiegc 

iraty U kowano trak ta t litewsKO-sowiecki o nie­
agresji. Na posiedzeniu w imieniu opozycji wy- 
st pi były p re z y d e n t  republiki Stulginskis- 
wsk a żując, za niema żadnej gwarancj’, iż so­
wiety wypełnią ten trak ta t, ponieważ dotych­
czas* nie ' zypebiily szeregu ważnych zobiwią- 
zań wobec’ Łatwy T rak ta t nic ochrania Litwy

G Z l A t  & I E Ł 0 U K Y
AKCJE SŁABIEJ, DOLAR UTRZYMANY.

Kraków, 8 listopada.
Dla efdktów w prywatnych obr->lact tendencja 

slaibsao. Liue zaofiarowanie, ehęć kurona mini mai. 
na, obroty znikome Notowano: Zieleniewski 12.80 
do 13, Tohain 0.20, Przemysłowy 0.17, Górka 19.00 
do 16.50, Chybie 4.8C—4.85, Cłiodorów 122, Pia­
secki 2.20. — Z papierów pogiddow7 cii Jaworz-no 
13.30—13.50, Cegicaski 15.75, Bank Polski 82, Lo 
komotywy 1,80. . 1 .*1

Na rynru walut I dewuz 4 radoncja utrzymana, 
urzy minimalnym wahaniach, kurea tesame co 
ostatnio, obroty małe. Płacono Kraków dolar 
9.02—9.02,to, ezoki bankowo 9.03. Wairazaw-a go- 
tówlra 9.00—9.01, oz-.iki bankowo 9.0114. Lwów 
gotówka 9.00—9.01 K, czek:. 9.02to— 9.03. Katowi­
ce gotówka 9.92, czelii 9.02 Nastrój wszędzie 
podoony, W ibaoia minimalne. Bank Polski płacił 
gotówka 8.90, ozeki 8.98, ] , , kf’

—  .
Wiedeń. 8 listopada. PoczątkoAve kursa p a­

pierń wpoiskich w tysiącacn koron, Karpaty 
100.1, Galie ja  1070, Lanko 130.
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Ze sportu
C rn c o v la — H asm o n e a  5:1  ( 1:1 )
Zawody powyższe należały  do bardziej in te re - 

in jąeych spotkań, kończącego się sezonu jesiennego, 
zarówno ze względu n a  żywe tem po gry ja k  i ładne 
akcie iniejow ane przez obie s tio n y . B iało-czerw oni 
zadokum entow ali w  dniu w czorajszym  sw oją n ie ­
zaprzeczoną w yższość nad d rużyną  lw ow skich gości, 
o czem zres/.ią  św iadczy różnica bram ek. Jednakże 
u ,m o  tego n.e można gościom odmówić cennych 
calorów  piłkarskich, jak  am bicji i technicznej ru tyny . 
Głów nemi w adam i lw ow iaków  je s t  nerwowość, nie- 
nm iejętncść kom binacyjna, a pozatem  niebyw ała 
krzyk liw ośćj W  drużynie  w ybija  się na  pierw szy 
plan k ilku  g raczy  przew yższających pozostałych 
kolegów.

Do pauzy  g ra  zm ienna jakkolw iek i w tym  
okresie w ięcej z g r j m a Craeuyia. P ierw sze  m inuty 
n ależą do nie" w znpetnoscf, poczem pew iem  czas 
g ra  w yrów nana, następnie in ic ja tyw a przechodzi 
do H asm onei, P ierw szy p unk t dla biało-czerw onych 
zdobyw a W ójcik, dzięki n ieporozum ieniu tyłów  
-ośc i słabym skośnym strza łem  w 27  m inucie. 
vV k ró tk i czas potem energiczne a tak i gości p rzy ­
noszą im w yrów nanie, uzyskane ład n ą  giówną przez 
M ahlera na  2 min. przed przerw ą. Po pauzie zdecy­
dow ana p rzew aga C raeoyu raz  po ra z  a taku jące j 
tram k ę  przeciw nika. Gościa zaczynają  g rać  chaoty­
czn ie  i nerwowo, a pojedyncze ich  w ypady są  mało 
niebezpieczne. W  tym  okresie zdobyw ają bram ki 
N aw ro t w 4  min. G in tel g ra jący  po pauzie na  m iej­
sce W ójcika  na lew ym  łączn iku  w 15  min., przy- 
czem H asm onea p ro testn je  w  na ta rczyw y  sposob 
przeciwko nznan iu  przez sędziego to j bram ki, jako 
rzekomo zdobytej z offside’u. W c iąg a  ostatn iego 
kw adransa  m istrz  K rakow a po Iw yższa ilość zdoby* 
tych bram ek o dwie, a  to przez K nbińskiega egzekw u­
jącego rz u t karny  za p rzy trzym an ie  N aw ro ta  na 
polu karnem , oraz N aw rota  z podania K ałuży. 
W  osta tn ie j ni tu c ie  ładna  bomba S tenerm ana z tr u ­
dem Łostała obroniona przez W iśniew skiego.

R easum ując przebieg g ry  należy stw ierdzić , że 
zw ycięstw o należało  się zasłużen ie  Cracoyii, mimo 
tego, że nie da ła  ona w szystkiego ze siebie. N ato­
m ias t i goście m ieli Dardzo ładne momenty, św ;ad- 
czącc o nich dodatnio. U biało-czerw onych n a  wy­
różnienie zasłuży li K ubińsk l i N aw ro t w napadzie, 
re sz ta  słaoBza n iż zwykle, Z aataw niak  IL  i S try ­
charz  w pomocy, oraz Z astaw niak  L i B il w  obro­
nie. W iśn iew ski n ie  m aiący w ielu  niebezpiecznych 
m om entów w yw iązał się ze swego zadan ia  w zupeł­
ności zadow alająco. D gości w yróżnili się S tenarm an, 
M ahler, P a rn es  i Schneider. Publiczności około 
3 .0 0 0  osób. Sędzia p. Z iem iański całkow icie bez­
stronny, iakkolw iek być może celowo m ało spo­
strzegaw czy.

W s p a n i a l e  z w y c i ę s t w o  
P o g o n i  a  ud . W a r t ą  7 : 1  ( 2 : 1 )

M istrzow ska d iużyna  P oznania  poniosła we wczo­
ra jszych  między grupowych zaw odach o m istrzostw o 
P o lsk i wysokocyfruwą porażkę n ieoczekiw aną przez 
nikogo i bezw zględnie nie dpow iadającą rzeczyw i­
stem u układow i s ił oba drużyn . 1 'rzyczyną tego 
wysokiego zw ycięstw a lwowiaków, oczywiście obok 
am bitnej gry wysoko technicznie 1 komDinacyjnie 
sto jącej po ich stron ie , m usiała być rów nież depre­
sja m oralna  drużyny  poznańskiej po samubójczej 
bram ce strzelonej przez obrońcę Olszowskiego, p rzy  
stan ie  1 :1 . Ju ż  w  p ierw szej m inucie gry , Poznań- 
ezycy zdobyw ają przez Kozickiego z rzu tu  karnego 
za rękę  Rankesro p ierw szy p unk t d la  swoich barw . 
W  dalszym  ciągu a tak u je  W arta . W  10-tej m inu­
cie za  rękę  Kozickiego rzu t W o 'n y  zam ienia w  bram ­
kę łaJn y m  strzałem  z odległości 20  m etrów  H ankb, 
w yrów nując. W  2 5 -te j m inucie następu je  przykry  
Incydent, k tó ry  zapewne zadecydow ał o porażce

gospodarzy. "W tym  momencie Olszowski n ie  w i­
dząc biegnącego do p iłk i b ram karza, s trze lił w zde­
nerw ow aniu bram kę sam obójczą. P ie rw sza  połowa 
g ry  npływ a w śród zm iennych ataków , jednakże 
w drużynie poznańskiej- w idać zdenerw ow anie. Po 
pauzie kolejno w p ią te j m inucie H anke zdobywa 
trzec ią  bram kę dla Pogoni, czw artą  K u ch tę  w 8-mej 
min., i - t ą  d r  G arbień  w 12  tej min., 6 -tą  Batsch 
w 1 7-tej m in. P od  koniec B atsch  podw yższa liczbę 
zdoby tych bram ek do 7-m in. W  dnin tym  zaw iodła 
r r z e iW  s^-stk iem  pomoc W arty , podobnie jak  i bram 
karz, "Taiąoy lerwowo. W  Pogoni w yróżnili się, 
K uchni, u, Lachowicz, H anke i G eoaitow ski. 
Sędzia  p. itńT fówski prow adził zawody te  bardzn 
doorze, wouoo licznie  zgrom adzonej publiczności 
w ilości 6 ,0 0 0  widzów.

Wyniki zawodów miejscowych.

Tarnovia— Zwierzyniecki K. S. 2:2. P rzew aga
Zw erzyniecbiego K, S.

Akadem.a Górnicza— Uniwersytet 5:3 (3:2). 
G ra zb y t ostra . Bi amki zdobyli d la  zw ycięzców : 
Je lonek  (3), oraz B ialik iew icz i S e ich te r I  po 
jednej. D la  U niw ersy tetu  zaś K o ła t (21 i  Piero- 
żyński (1).

Makkabi— Garbarnia 3:3,
Krakowianka—Otsza 4,1.

Wyniki zawodów krajowych,
Katowice. I. F. C.— W sła 6:3 (2:0). N ieza­

służona p rzeg ran a  W isły  z powodu stronniczego 
sędziowania. G ra  oba drażyn  n a  jednym  poziomie, 
u G órnoślązaków  chw ilam i b ru ta ln a . Do pauzy p rze ­
w aga L  F . 0 ., po pauzie w iecej z g ry  m a W isła , 
jednakże skoro sędzia, p . L aband , dyk tu je  przy 
stan ie  3 :2  n iesłuszn ie  rz u t karny , W is ła  załam uje 
się. B ram k i d la  I. F . O. zdobyli: Kozok II . (2), 
Rozok I . (1 ), H eidonreL h  i  Josk# po jednej. D ia 
W is ły : C zulak (2), R eym an I. (1). U  czerwonych 
n a jlep si: R eym an L i Skrynkow icz, następn ie  Czu­
lak  i K otlarczyk , Z aw iedli: W ójcik, Pycbow ski 
i K etz. Pnbliczności około 2 .000 .

Król. Huta. Amatorski K. S.— Djana 1.0 (1:0).
Warszawa. Warszawianka— Korona 3:1 (2:0; 

Legja —  Polonia 4:2 (3:2). ToloDja w ystąp iła  
w składzie niem al całkow icie złożonym z  rezerw y.

Ruch—Skra 6-1 (2:1),
Łócż. L. K. S .-W . i(. 3. 4 J (2:3) T u ry śc i-  

Widzew 2:2 (2 2). W ielka  p rzew aga T urystów , 
zw łaszcza po pauzie .

Wyniki zawodów zagranicznych.

Wiedeń.' Austrja-Szwecja 3:1 (2:1). Zasłużone
zw ycięstw o anstrjaków , którzy  zdobyli, bram ki przez 
H orw ata . K lim ę i S iudelara . D ia Szwedów jedyną 
bram kę s trz e lił E yoburg. Sędzia dr. B auw ens z Ku- 
lonji, dobry, puębcznoścl około 4 0  0 0 0  widzów,

W iedeń . F . A. C.— W . A. C. 4 :1  ,3 :0), R ap id — 
B. A. C. 3 :1  (2 :1).

R u d a ie s z t .  H u n g o rja— N eupest 1 1  (1 :0 ), F . 
T . G\— Y asas 2 :0  (2 :0 ) , S a b a ria —  III . K er 2 :1  
)1 :1 ).<

Praga. D. F  C — Vrsovico 3 :3  (2 :3 ) , S iay la— 
V icto ria  Żiżkoy 7 :1  (4 :1 ), N useiski— O. A. F . K. 
3 :1 , S i.a r taK o sire— OsuhosL:van K osire 3 :1  (2 :0 ).

Bieg na nrzelai Wilanów—'Warszawa ńa prze- 
s trzem  7 kim . zakończył sio zw ycięstw em  F reyera  
(Polonia) w czasie 2 7 :2 3 ,6 , n a  drugiem  m ie jsm  
Jaw orsk i (AZS) o 50  m etrów  w ty le, 3) K ostrzew - 
ski (AZS), 4) R ossa (P o lo r" :). i)rużvnow a zw y­
ciężyła  Polonia z 11 punktam i przód A. Z. S-ern 
(z 13  punktam i), dalej A m atorzy 21  punktów . 
Zaw odnicy M alanowski, Ł ukaszew icz, oraz lekko- 
a tle tyc i W arszaw iank i, n ie b ra li w tym  biegu zu ­
pełnie udziału.

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e ln i k o m

A p n r a t y  
7> r z i / b .  f o / o r r .

U  u r s z a ic s k i  S k ła d  
r r z y b o r& u  jotograH ez.  
Uzetcsłta 2, 'lei* 1A2S

E ortep  ian  y  "ja 

•* ♦ »♦♦♦»»  

F O R IIM A IB I

„ M d ł u r a “

I H A T U f i A 11

W i e d z a

heriisto 
i  „Raczkf

M m  ta s
Sp. z o* o, 
K raków  

R y n e k  q ł .  3 4

p m m m
n o w e  J u ż y w a n e

H. Ś n i o n a
ul. Szewska 9.

» ♦ ♦ ♦ * ♦ ♦♦A »♦♦♦>

j o z i - r  \v ii>,k
o u c a c u }  m ethan ik, stroiciel for- 

le n a n ćw , kier U ytw\ fortepianów  
U O a tr \e isk a , vL  S to la rska  L . 6- 

Telefon 3S£.

li
Kraków, Karmelicka 35
1) Knrs gimn. ki. 4, 6, 8 

Przygotowanie do m a­
tury gimn. i  sem. 

ii) Języki obce (ano-., nicm. 
JIM .).

Nauka ustnr i korespon­
dencyjna. —  I róbne lekcje 
na 8 dni do nadesłaniu 3 i ł .

Xurs3 maturycznc I dokształca jące

„ I S T i E O Z a ' 1
pod osobi6tem kiorctwniclwem 

praf. Bogusława Butrym owi cza 
h Krakowie, ul. Studencka L. 14 
orzypotowirą tak do matury,
jalioleż, do wszv8Uuęa egzaminów

f  u  k l a r  n i i
A  zpborjt t ttez p i  eczen i a

MAUHIZ10 IŁ ALEKoANBPOW KJZ
Basztowa 11, — Tii. Bil i 4064i

tuwisjitłj ainairai.i na życia
„ F E N I K S "

R y n e k  g ł ó w n y  3 8  , i , ^ ryn przeorów biarowyciilul. «W. Gertrudy 3, tel.273

U Jipożijczainin

, B I B  L O S ?
Wy oivcraln'a nowości beltiryst.

N a tańsze  o p '! i 'v !  
Karmelicka 9. Telefon «a.

Na torach współczesności
Wznowienie „Zwrotnicy1*. — Grupa „Sfcaman- 
dra“. — Tygodnik satyryczny. Przeciw bez- 
uleowości. — Śmiały atak. — Człowiek i natu­

ra  —  Precz z retyszyzinem językowym.
Wznowienie „Zwrotnicy11 uznać trzeba za 

fakt 'dodatni w naszein- życiu kulturabiem. J e ­
śli dawniej (pized dwoma laty) można było 
b,'v-iżać to czasopismo za jedną z kapliczek na 
gościńcu nowoczesnej sztuki — obecnie nabie­
ra „Zwromica11 kolorów wyłączności: staje się 
jedyną trybuną radykalizmu artystycznego, mo 
torem i ogniskiem inwencji, zuchwałości, roz­
pędu twórczego.

Grupa „Skam audra“ zyskawszy nawet u kon 
serwy krytycznej srebrne ostrogi uznania^ osia­
dła na mieliźnie „laurowej i ciemnej11. Teraz 
już przestano grać rolę bojowników postępu, 
rewolucyjności —  zac-zęto bez żenady na ła­
mach poczytnego tygodnika bronić interesów 
swoich i swoich bliskich, przemilczając, bądź 
leicceważąc wszystko, co nie jest „skamandro- 
we“ ... Pod względom twórczym: poprzestawa­
nie na  małem. Wierszyki! Konwencjonalna gład 
kość Słonimskiego, słowo-Iubstwo Tuwima — 
oto charakter ostatnich książek tych autorów. 
Wybitne zdolności satyryczne tej grupy pre­
destynują jej członków aa „gilo-tyniarzy44, we­
sołków, kabaretowych kuplceistów. Nic też dziw 
nego, że dowcipami swemi zasilają oni sto,ocz­
ne music-halle, oraz, że przed paru tniesia-cami 
zaczęli wydawać piewszorzędue pismo liumory- 
styczno-satyryczne. Świetnie! Uto, co się zowie, 
chwycenie losu za ogonl Lechoń, Tuwim, Slo-j 
mmski, naw et „sentymentalny11 Iwaszkiewicz 
udatuie płodzą perełki ciętej, intebgentnej saty­
ry. Ale „Wiadomości Literackie11 przemieniają; 
się coraz bardziej zdecydowanie w „Gospodę, 
literatów 11, w ogród nieplewiony, gdzie lada 
sympatyh Lechonia, czy Słonimskiego rozsiew a1 
swoje „trzy  grosze11. Od czasu ustąpienia Na- 
pierskiego ze stanowiska naczelnego recenzen­
ta  — sprawozdania „Wiadomości11 jarzą się ka- 
meleowoito. Od Breitera do Mdlera, od Broniew­
skiego, S ta wara do Irzykowskiego, Iwaszldewi 
cza, Boya i B oye^o — droga wyboista, kolista, 
kamienista. Taki elektyzm kierunkowym stwarza 
pozory autoreklamowanej bezstronności; wda- 
ściwie jest to tak  zwane bezholowie, brak buso­
li. Ostatecznie możemy sobie pozwolić na po­
dobny luksus: uznajmy go za objaw bujności 
życia literackiego

MŚJiiOKSSilEjffi

' E ł c s n s r ś ć !

13 W A R S Z A W S K I  
M & R J A  K O Ł A C Z E K

pod kierownic lwem 3513 J

TTT. i M t l R Z Y N O W S K l B G Ó
E a r m e h c M ?  4 3  T e le S c u  N r  3 4 4 $
poleca zim ne i ro rące  zakąski, piwo specjalne konserw ., wódki- 
Łai^cuckie, "wędliny wiejskie. Przyjm uje zamówień a  na  bufety.

D r o ż d ż e
(Bur^umd. M alaja, ToKaj i Id. w  pudełeczkach do 251 wina; 

K u rk i fe rn ie n ta e y  n e  (od z* 1*20 do zł 2*20)
P o iy w k l  droidżowe. p r a s y ,  g ą s io r y  

Z  o  a  d o  l i k i e r ó w
Podręcznik „ W y r ó b  win domowych"

(85 g ro sz y  z  }x>iłem) 354l\g

M . P r a d e l ,  K r a k ó w ,  u l .  P a ń s k a  9 .
_____________

Franciszek ft ancmski
3 S I: iih lA h lt it  OEKO^UCJi W IiĘ M

Kraków, ul. t l n s s e m l i i e g s  Ł. 28
po. a nie drogo wszelkiego rodzaiu meble, dywany 
i kihmy wykonane we własnej pracowni, wyroby tapi- 
cer=kie, meble koszykowo i metalowe, pasiaki łowickie 
pantofle zakopiańskie i t. p. — Naprawa kilimów i dy­

wanów perskich. 3551

W A 4  j £  m i . A  n Q - i x Ł A A m ~ l

Afesasai y, weSweły, wsćążsi
v,e wszystkich kolorach, poleca firma:

B n e i t  I  M o w c m i a s t
K rakfew , u l. ' f r a d c a  a.. 23 .

Rok zał. 19c5 3553 Telefon 2222.
Za mówienia z crowincji usku-ecznia się odwrotną poczta

ia' r v.edsż, k ii puo i napyiiwa

a r k ó w ,  z e g a r ó w

Złoto i srebro. ^

X > e o n  E s i r i i  1 1
Kr :kOw, ulica Słarowfńiuu Ł 20.

P r z y  z a k u p a c h  p r o s i m y  p o w o ł y w a ć  

s i ę  n a  o g ł o s z e n i a

w „NOWEJ REFORMIE11

m  Cu:

raiSK A  U1UA LfiraW żA ACKOŁOT
S S S a Ł S i S  Ł O T O W

GODZINA K I E R U N E K GODZINA GODZINA k i e r u n e k godz>na

9-00 ¥ Gdańsk 15-30 8-45 i Wdedeu i 15-15 1
111*00 t Warszawa p 12-30 11-45 r Krakóir W 12-15 B

12-15 U Vv arszawa A 11-45 10-00 ¥ Łódź i 10-30 I
ló-ló i Lwu w £ 8-41 ll - i5 t Araków A 3-45 1 

15-00 
12-15 I

8-45 * ¥ Lwńw A 15-30 900 'A Warszawa A
11-45 i Kraków W m ’3o 11-45 t Araków’1') A

K o m u n i k a c j a  c o d z i e n n ie ,  z w y j ą t k i e m  n i e d z i e l . *) K o m u n ik ac ja  ty lk o  w  m ia rę  p o trzeb y ,

Na tlo tej „bujności1, bez programów o ś ci, bez 
kierunkowości w yrastają szyny „Zwrotnicy*1, 
mocno do ziemi przygwintowane, nio pozwala­
jąc na kapryśne brykanie po przestworzach, nie 
mniej mogące daleko, w nieznane dotąd świa­
ty  zawieść chciwego WTażeń i doświadczeń 
czytelnika, czy pisarza. „Zwrotnica14 ma odwa­
gę t. zw. mówienia bez ogródek tego, cc my­
śli... Nie posiada właściwie' „swoich ludzi14, ra ­
czej m a  pewną ideę, k tórą mierzy jtoczynania 
innych Kzccz ni';hTwala'. 1 TO me Klćę sgOltTZ-
no-poluyezną, ale artystyczną, alo taką, e k tó­
rej an y s ta  może z racji swego fachu sprawie­
dliwie wyrokować. Artysta, nie zawsze jesi re­
wolucjonistą, gdy mówi o rewolucji. Sztuka 
służy społecznie, gdy daje wzruszenia, któro 
orzeźwiają, wzmacniają lub m yją i w tedy współ 
zawodniczy zaszczytnie z fabryką wentylato­
rów, hemogenów i mydeł. Gdy woła: „Słu­
chajcie! Bądźcie czyści!,, nie zawsze myje; 
gdy wola: „Słuchajcie! bądźcie rzeźcy!44 często 
męczy, Im rzadziej poucza, tem skuteczniej 
uczy11, •— Oczywiście w tem ujęciu sprawy tkwi 
pewna przesada. Ja k  już mieliśmy sposobność 
zauważyć gdzieindziej („Rewizja na  Parna­
sie11 —  Geb. i Wolff, 1926) —  sztuka może po­
sługiwać się i polityką (n. p.!) do swycb celów: 
chodzi jedynie o to, aby polityka była tylko ce­
mentem spajającym  utwór, bądź też cegłą w bu 
dowie całości. Stąd możliiwbść Jsu i generis11 dy­
daktyzmu, czy psychologizmu w sztuce

Stwierdzamy tu taj m o ż l i w o ś c i  a rty ­
styczne: z praktyki wiemy, ii »p3ycliol.,g‘zowa- 
nie«, lub »szozerość« konfesjonalna liryki, 
bądź >'najszezcrszy« rewolucjonizm społeczny—- 
istny klin iw mózgu wielu tępogiowców — de- 
zorjentuje czytelnika; zamiast poszukiwać 

, świeżego tchnienia, nowych wzruszeń —  szuka 
jnadewszystko — prawdopodobnej życiowo 
| fabuły... Zapomina lub nie wie, że fabuła jest 

yllio i zęścią formy, elementem budowy, ogni­
wem w całości dzieła, nie zaś istotą, rdzeniem 
utworu.

Duża w zaw ę  wywołał artykuł J . Przybosia 
w ''■Zwrotnicy* p. t.: ^Mamuty poezji*. Piętno­
wał on, me przebierając (niestety ') w środkach, 
obniżanie twórczości poelycki&j przez kilku 
znaych poetów współczesnych. Mamy poważne 
zastrzeżenia, co do sposobu traktow ania casp ro  
wiozą (na niektóre nieprzemijając'1 zasługi au- 

itora, *IIymnów« zwrócił uwagę T\ .'ciper w na­
stępnym  numarze »Zv,rotnioy«), lecz trudno me 
przyklasnąć śmiałemu protostowi przeciw* za­
słanianiu monotODji twćirczej — wici cością te 
m itu , co się daje zauważyć u  Zegadłowicza.

'Wystąpienie Przybosia grzeszy n ied-sta tecł 
ną motywacją, zbytnią ogólnikowością sądów. 
Ton sam błąd w wyższym jeszcze stopniu popei 
nią autor w artykule o sUsunku człowieka do 
przyrody (»ZwTotnica« Nr 9). Miedz5 sńczyko- 
watą  pozą na 5>utylita”yzin« pachnie zdanie: 
^Naturą nie dlatego jest *dojną krową*, że 
daje bo^ troski (?) mleiko, ale dlatego, że je s te ­
śmy dość silni, aby tę krów ę wy doić®. ■ - ;’ze"
sada, przesada z tem z u p  dnem opanowaniem 
przez człowieka sił przyrody, z tym  arogn i c  jm 
stosiinkiem do natury*: »Natura j.-st nierozumną 
i mechaniczną wytwmmią zdarzeią który cii me* 
ludzkość (!) opanować może jedynie świadoma 
wola*. —  Ubóstwianie człowieka, jako centrum 
ogniska, myśli i woli, bal jakc jiAlynego iregu-. 
łaitora rzeczywistości jest 'właśnie stanów.-.- 
skicm. w-ręcz niereligijnein/zarozum iaiem  S py-. 
Sizalkowatem. W  rewizji stosunku człowieka do

natury  unikać należy zbyt pochopnych, przed­
wczesnych sformułowań. sZwrotnicat nie po­
winna narzucać »got'(nvego« poglądu na świat, 
jedyine wyznauzać kreskami —  wskaźnikami 
kierunek pochodu ku mocnej przyszłości po­
przez dobrą teraźniejszość. "Winna być giętkim 
regulatorem ruchu w splątanej ciżbie współ­
czesności; nio zaś krzykliwym gardia-czem wy- 
wrznskującym w przestrzeń swoje tezy  i  pi wy­
kazanie W ogóle—^unikać warboljzmn.; porzucić 
ietyszyzm języuowy (»teraźniejszy*, »maszy- 
niowy*«, »rzeczowy «). Przecież w* bystrej recen­
zji ze zbioru wierszy Tuwiua zarzuca s"ę śpio- 
waikowi »Siów we kryd* płytki stosunek do sł

CZAS PRACY W PRZEMYŚLE WŁÓKIENNI­
CZYM. W związku z zarzutami, jaikie ukazały się 
w prario w sprawie masowigo naruszenia ustawo- 
wego czasu pracy w zakładach nrzemysłu włókien­
niczego w województwie lodzlk^m, z ramienia mi 
nistiimtwa. pracy i opieflri społecznej wyjechał do 
Lodzi dnia 2 listopada: b . r. g lu w n y  in s p e k to r  p r a  
cy, p. Klott w towarzystwie inspektora pracy II. 
obwodu-p. inż. Orgelbranda-, dla przenrcwr d:zen:a 
lustracji urzędów inspekcji pra-cy. Lustracja po­
trwa prawdopodobnie około 2 tygodńi.

Z ŚWIATOWYCH TARGÓW BAWEŁNIA, 
NYCH, Syndykat bankierów dla finaar-ow^n-a pro­
ducentów bawełny utworzył się w Stanach Zjedino.

wa: snajdostowniej w o n d e słowo nie pachnie 1 clonych. Kapitał zakładowy syndykatu wynosi
5 mil jonów dolarów. Sądzą, że zdoła on uruchomić 
kredyty na iOO n.iljcnów dolaiów, co pozwoli za­
chować r e z e r w ę  w podaży, oraz ograniczyć po­
wierzchnię siewną na rok przys-zly. Na targu lon­
dyńskim ceny bawełny zaczynają mień terademeją 
M in a  g ł ó w  n io  % tego pawodiu. że spekulacja zniż­
kowa zakupuje 'towar, v>y pojsr/w ao
wiązania.

poezją, Sikropie.iiie w nrsza nazwami wcszysl kich 
perfum świata, me ucizyni go jeszcze pięknem*. 
W łamie i Untka-juiyz s tara-nnio W-ótkowz rocz­
nego stosunku do rzeczytyistości i do chwil' 
00 bieży. Definicje, punkty wytyczne, koniecz­
n o  d ’ a o r ia n U M M '. : i 9 n »  7 .b y  t  e r o a t o

z.sto  — izaica-e-mmają drogę, swoją drobia­
zgową pedanterią utrudniają spokojno oddy­
chanie i myślenie. Jarosław  Janowski.

Ififntinacjt GizeniysłGwe i handlowe
KALENDARZYK PODATKOM^ NA LISTO­

PAD, Minis-toreswo skarbu przypomina płatnikom, 
że w miesiącu listopadzie b. r przypadają do za­
płaty następujące podaiilki bozjuArednie:

1) Do dnia, 15 bm. druga rata podatków grumto- 
wycli za rok bieżący. 2) Od 1 do 30 bm.‘ pańsitwo- 
wy podatek od nieruchomości miejskich i mektó- 
ryćh wic-jskicih za 1H. kwartai b. 1. 3) Do 15 b. m. 
podatek, przemjsłowy od obrotu w przedsiębioa - 
stwa-cb handlLwyeli I. i II. kategorji, w przedsię­
biorstwach przemyslowycih I, do V. kategorii, pro­
wadzących prawidłowo księgi handolwe, ora-z w 
przedsiębiorstwach sprawozdawczych. 4) Do 2o 
om. druga połowa- zaliozld na poczet podatku prze­
mysłowego od obrotu za III. kwarta1 b. r. 5) Od 
1 do 30 brn. wyfcupno świadectw przemysłowych 
i kart reges-fcrasyjnych za rok 1927. 6) Państwowy 
podawk dochodowy za lok 1926 w wysokości 
kwot, uwidocznionych w nafcaawdh płatniczych.
7) Wszystkie podatki dochodowe od uposażeń słu- 
żbowych, emdrytur i wynagrodo-zeń za pracę naje­
mną w ciągu siedmiu dni po dokonaniu potrące­
nia. — Nadto płatne są podatki, n? które płatnicy 
otrzymują nakazy platni-czo z terminom płatności 
w lis-looadizie b. r ora® kwoty rat, przyznanych 
w tym-że miesiącu,

URUCHOMIENIE ZANIEDBANEJ LINJI KO 
LEJOWEJ. Dyrekcja kolei państwowych w War 
azawie ourzymała z minis-torstwa komunikacji 00- 
leceni-e przystąpienia do konioczny ch robót inwe­
stycyjnych na zampidbanym szlaku Mińsk Mazo­
wiecki—Pilawa, który od roku 1921 jest nieczyn­
ny. Podobno już 15 ma ja 1927 roki' szlak ten bę­
dzie oddany tlo użytku publicznego.

SPADEK PRODUKCJI WĘGLA W POLSCE 
WSKUTEK TRUDNOŚCI TRANSPORTOWYCH. 
Mimo bardzo pomyślnej koąjumik-tiury na rynd ach 
zagranicznych i-włelkiego zapotrzchowa-ma na nas* 
węgiel, zarówno predukcyi, jak i wy» >z "w?o_a 
jufddego za granicę w u-bioglym nuosU.cu obu zy 
ly się, We wszystkich trzooh Zagłębiach wydoby­
to w tym miesiącu około 3 m lj. ton uęgla (we 
A-rzcśniu 3,777.000), z czego eksportowano około 
1.500 tysięcy ton (wobe-c 2.030 tysięcy we wrze- 
śn.a) i na rynek wewnętrzny dostarczono około 
1,100 tysięcy ton. Zwały w kupalmach powiększy 
ly się w tym ezasjie o 300.000 zgórą ton. Pr-zyc.zyy 
ną spadku ekspo-rtu i produkcji są trudności trans­
portowe. Nasz przemysł węglowy y^m aga dostar­
czenia takiej tysięcy ton, koleje zaś mogą ich do- 
tarczyć zaledwie na 90.000 ton. W listopadzie wo­
bec mtensywnego nasycania węglem rynku we- 
wętir-z-iKgo, jiowiękś-zccio eksporm t  stosunł 1 
października nie jest spodziewane. Cale zagadnie­
nie produkcji i eksportu wobec trwan a _ 'ra-jku 
angicłskiego, sprowadza się  ̂ obec-nio do kwestji 
transportu. , Ju J_.(, | i . . , \  _____

Odpowiedzialny redaktor 
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
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Czcionkami Drukarni Liierackiei w Krakowie ulica Jagiellońska L. 10, poj zarządem Stanisława Ziemiańskiego,


